
Poznańskie 
obchody 25 rocznicy 

wyzwolenia
Przypominamy, że dzisiaj od 

bywają się w Poznaniu liczne 
uroczystości związane z 25
rocznicą wyzwolenia naszego 
miasta przez oddziały Armii
Radzieckiej. Oto w skrócie
— kalendarz najważniejszych 
uroczystości:

— godz. 9 — odsłonięcie na 
gmachu Prezydium RN Pozna­
nia przy pl. Kolegiackim 17 
tablicy upamiętniającej nada­
nie miastu orderu „Budowni­
czy Polski Ludowej”;

— godz. 12 — w sali Odro­
dzenia Ratusza wręczenie tra­
dycyjnych nagród miasta i wo 
jewództwa za upowszechnianie 
kultury oraz osiągnięcia w 
dziedzinie nauki i techniki;

— godz. 13 składanie
wieńców pod pomnikiem Bo­
haterów na Cytadeli;

— godz. 16 uroczysta
akademia w sali Opery z udzia 
łem — w części artystycznej — 
Państwowego Zespołu Pieśni i
Tańca „Śląsk”.

Dzisiaj o godz. 
boiska AZS przy 
nastąpi oddanie 
salwy honorowej <

13 w rejonie 
• ul. Pułaskiego 

artyleryjskiej 
dla uczczenia 25

rocznicy wyzwolenia miasta. W 
związku z tym uprzedza się miesz 
kańcćw tego rejonu, by w czasie 
od godz. 13 do 13.10 pozostawili w 
mieszkaniach otwarte okna, (c)

Pomnik Lenina 
stanie na Capri
Włoski komitet d/s obcho­

dów setnej rocznicy urodzin 
Lenina podjął decyzję, o bu­
dowie pomnika przywódcy re­
wolucji październikowej na 
wyspie Capri. Pomnik odsło­
nięty będzie jeszcze w br. Uro 
czystość połączona zostanie z 
wielką manifestacją ku czci 
Lenina.

Uroczystości z okazji roczni­
cy odbędą się w większości 
miast włoskich. (PAP)

Prezydent Tito 
w Chartumie

Prezydent Jugosławii Tito 
przybył w piątek wieczorem 
do Chartumu gdzie przebywać 
będzie trzy dni. W sobotę roz- 
pocznie on rozmowy z prze­
wodniczącym Sudańskiej Rady 
Rewolucyjnej Numeiri.

Równocześnie w Kairze po­
dano dó wiadomości, że po za 
kończeniu wizyty w Sudanie 
Tito przybędzie do Zjednoczo­
nej Republiki Arabskiej.

PAP

Z Wietnamu Południowego

Bombowce „B-52“ 
w akcji

Amerykańskie bombowce 
„B-52” dokonały od początku 
roku 52 nalotów w rejonie 
obozu sił specjalnych USA w 
Ben Het. Zdaniem dowództwa 
amerykańskiego w rejonie tym 
operują znaczne siły party­
zanckie. W roku ub., latem,
obóz Ben Het 
dwa miesiące 
partyzantów.

Artylerzyści

był przez blisko 
oblegany przez

partyzanccy o-
strzelali w ciągu ostatniej no­
cy tylko cztery obiekty wroga. 
M. in. pociskami moździerzo­
wymi ostrzelana została kwa­
tera główna dowództwa 1 bry­
gady 25 dywizji piechoty w po 
bliżu Tay Ninh. Wielu amery­
kańskich żołnierzy zostało ran­
nych. (PAP)

Wizyta w ZSRR 
delegacji OWP

Agencja TASS poda je, że w 
Moskwie odbyły się rozmowy mię­
dzy przedstawicielami radzieckie­
go Komitetu Solidarności z Kraja­
mi Azji i Afryki, a delegacją Or­
ganizacji Wyzwolenia Palestyny. 
Rozmowy dotyczyły w szczegól­
ności współpracy we wspólnej wal 
ce o zlikwidowanie następstw im­
perialistycznej, syjonistycznej a- 
gresji izraelskiej, w walce w obro­
nie słusznych praw i interesów 
arabskiego narodu palestyńskiego.

Rozmowy Rogers — Gowon
Amerykański sekretarz stanu 

William Rogers spotkał się w pią­
tek w Lagos z szefem państwa ni- 
geryjskiego generałem Gowonem. 
Dwugodzinne rozmowy toczyły się 
w koszarach Dodan służących obec 
nie za rezydencję Gowona. Wokół 
obiektów wojskowych rozstawio­
no dodatkowe straże armii nige- 
ryjskiej i amerykańskiej służby 
bezpieczeństwa.

W toku krótkiej konferencji prą 
śowej Rogers zapowiedział że

533

O wyzwalania Poznania

Z walk o plac Wielkopolski 
i ul. 23 Lutego. (Spalony bu­
dynek to gmach Archiwum).

Fot. — Archiwum

Jutro w Auli UAM
nasz koncert
jubileuszowy

Jutro o godz. 18 spotykamy 
się w Auli UAM z sympatyka 
mi naszego pisma na „Uroczy­
stym koncercie z okazji 25-le 
cia Głosu Wielkopolskiego”. 
Koncert rozpocznie Orkiestra 
Symfoniczna Filharmonii Poz­
nańskiej pod dyrekcją Zdzisia 
wa Szostaka — uwerturą do 
opery „Andromeda” J. Elsne­
ra. Następnie orkiestra wyko­
na walca z suity baletowej „Je 
zioro łabędzie” P. Czajkowskie 
go. Solistką pierwszej części 
koncertu będzie Krystyna Pa­
kulska, która zaśpiewa słynne 
walce: „Parła” L. Arditiego, 
„Walc księżycowy” I. Dunajew 
skiego i „Odgłosy wiosny” J. 
Straussa.

W drugiej części koncertu 
wystąpi Chór Chłopięcy i Mę­
ski Państwowej Filharmonii 
pod dyrekcją swego kierowni­
ka artystycznego Stefana Stu­
ligrosza, akompaniować będzie 
Benon Hardy. W programie u- 
słyszymy m. in.: F. Chopina — 
„Życzenie”, S. Moniuszki — 
„Balladę o Florianie Szarym” i 
„Pieśń flisaka”, K. Szymanow­
skiego — „A chtóż tam puka”, 
„Panie muzykancie”, A.
Świesznikowa .Wieczorny
dzwon” i M. Ippolitow-Iwano 
wa „Hymn na cześć wschodzą­
cego słońca”, (g)

Konsultacje
USA ChRL

Wczoraj odbyło się w War­
szawie — w siedzibie amba­
sady USA — kolejne spotkanie 
szefów przedstawicielstw dyp­
lomatycznych Stanów Zjedno­
czonych Ameryki i Chińskiej 
Republiki Ludowej: ambasa­
dora USA — Waltera J. Stoes- 
sela i charge d’affaires a. i. 
ChRL — Lei Janga. (PAP)

Stany Zjednoczone zamierzają 
„odgrywać bardziej aktywną niż 
dotychczas rolę w Afryce”.

Wystąpienie izraelskiego
ministra

Agencje prasowe donoszą, że wła 
dze izraelskie z uwagą śledzą roz-
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wój wydarzeń w Jordanii. W pią­
tek izraelski minister informacji, 
Galili oświadczył że „Izrael nie 
chce obalenia monarchii hasze- 
mickiej w Jordanii” i dał do zro­
zumienia że rząd w Tel Avivie 
„nie pozostanie bezczynny” w wy 
padku dojścia do władzy palestyń­
skich komandosów. Z doniesień

rAP
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Zestrzelenie
samolotu izraelskiego
Rzecznik wojskowy ZRA po 

informował, że samoloty izra­
elskie dokonały rajdu na pozy­
cje egipskie w centralnym sek 
torze Kanału Sueskiego. Egip­
ska artyleria przeciwlotnicza 
zestrzeliła jedną z maszyn nie­
przyjacielskich. Stanęła ona w 
płomieniach i spadła na wscho 
dni brzeg kanału w pobliżu 
Ismailii. Pozostałe samoloty 
izraelskie zmuszone zostały do 
odwrotu. Jeden żołnierz egip­
ski został lekko ranny.

Dziennik „Al-Ahram” dono­
si w numerze piątkowym, że 
w przyszłym tygodniu, po za­
kończeniu wizyty w Moskwie, 
przybędzie do Kairu przewod­
niczący Organizacji Wyzwole­
nia Palestyny, Arafat. (PAP)
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Obrady Ogólnopolskiego Komitetu
Frontu Jedności Narodu
Przemówienie Mariana Spychalskiego

W Warszawie rozpoczęło się posiedzenie plenarne Ogólno­
polskiego Komitetu Frontu Jedności Narodu, poświęcone 
aktualnym zadaniom FJN. Na obrady przybyli członkowie 
najwyższych władz partyjnych i państwowych z Władysła­
wem Gomułką, Marianem Spychalskim, Józefem Cyrankie­
wiczem, Czesławem Wycechem i Zygmuntem Moskwą.
Na długo przed godz. 10 

wielką Salę Kolumnową URM 
zaczęli wypełniać przybyli na 
posiedzenie członkowie Ogól­
nopolskiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu i zaproszeni 
goście. Na sali — wielu czołom 
wych działaczy politycznych, 
gospodarczych, społecznych, po 
słów na Sejm, ministrów. Są
reprezentanci poszczegól-
nych regionów kraju, wszyst­
kich środowisk naszego spo­
łeczeństwa. Są górnicy w 
swych charakterystycznych, 
galowych mundurach, genera­
łowie i oficerowie WP, przed­
stawiciele inteligencji, pisarze,

ludzie nauki, duchowni'' róż­
nych wyznań, przedstawiciele 
polskiej młodzieży.

O godz. 10.00 za stołem pre­
zydialnym zajmują miejsca, 
Władysław Gomułka, Marian 
Spychalski, Józef Cyrankie­
wicz, Zenon Kłiszko, Włady­
sław Kruczek, Ignacy Loga- 
Sowiński, Ryszard Strzelecki, 
Mieczysław Moczar. Jan Szy­
dlak, Czesław Wycech, Zyg­
munt Moskwa, Bolesław Po-
dedworny, Ludomir 
Witold Jarosiński.
Krassowska, 
Groszkowski. 
ski.

prof.

Stasiak, 
Eugenia 

Janusz
Zdzisław Kurów

G. F. Duckwitz
u prezydenta NRF
Prezydent NRF, Gustav Hei- 

nemann przyjął w czwartek

Posiedzenie otworzył prze­
wodniczący OK FJN, przewód 
niczący Rady Państwa, Mar­
szałek Polski — Marian Spy­
chalski. W imieniu Prezy-

dium Ogólnopolskiego Komi­
tetu wita członków OK FJN
i przybyłych

Uczestnicy 
ciszy uczcili 
długoletnich

gości.
plenum minutą 
pamięć zmarłych 
działaczy FJN:

członka Prezydium OK FJN, 
wybitnego pisarza i dramatur­
ga, działacza katolickiego — 
Jerzego Zawieyskiego; członka 
OK FJN, wiceprzewodniczące­
go Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów, członka NK 
ZSL, zasłużonego działacza ru 
chu ludowego, bojownika ru­
chu oporu w okresie okupa­
cji — Władysława Jagusztyna; 
członka OK FJN zasłużonego 
działacza społecznego i kultu­
ralnego, pedagoga, bojownika 
o polskość Warmii i Mazur — 
Karola Małłka.

Następnie Marian Spychal­
ski wygłosił referat pt. „Ak­
tualne zadania Frontu Jedno­
ści Narodu”. (Tekst referatu 
podajemy na str. 3).

Po przemówieniu M. Spy­
chalskiego rozpoczęła się dy­
skusja. (PAP)

sekretarza 
MSZ, G. F. 
witz złożył 
wozdanie z

stanu w bońskim 
Duckwitza. Duck- 
prezydentowi spra 
przebiegu pierw-

szej fazy wymiany poglądów 
między przedstawicielami rzą­
dów NRF i Polski, które prze­
prowadzono w Warszawie.

PAP

Poselskie spotkania
Wincentego Kraski

Wczoraj w Poznaniu kierownik Wydziału Kultury 
PZPR, poseł Ziemi Wielkopolskiej Wincenty Kraśko w

KC 
to-

warzystwie zastępcy kierownika Wydziału Propagandy i 
Kultury KW PZPR w Poznaniu — Z. Pawlaka spotkał się z 
pracownikami szkolnictwa artystycznego, budowlanymi i stu­
dentami.
Na przedpołudniowe spotka­

nie przybyli pracownicy nauko 
wo-dydaktyczni Państwowej 
Wyższej Szkoły Muzycznej i 
Państwowej Wyższej Szkoły 
Sztuk Plastycznych. Rektorzy 
tych uczelni — doc. S. Stuli­
grosz i prof. S. Teisseyre przed 
stawili węzłowe zagadnienia 
dotyczące rozwoju i perspek­
tyw przyszłościowych kierowa 
nych przez nich szkół arty­
stycznych. Doc. S. Stuligrosz 
mówił o znaczeniu i 25-letnim 
dorobku PWSM oraz wkładzie 
tej uczelni w upowszechnianie 
kultury muzycznej nie tylko w 
Wielkopolsce ale i w innych 
rejonach kraju.

Rektor poinformował też 
o trudnościach z jakimi bo­
ryka się szkoła. W związku z

reformą szkolnictwa artystycz 
nego nie planuje się w Po­
znaniu utworzenia wydziału 
wokalno-artystycznego na miej 
sce wokalnego co środowisko
poznańskie uważa za 
dzące.

Prof. S. Teisseyre, 
Państwowej Wyższej

krzyw-

rektor 
Szkoły

Sztuk Plastycznych przedsta­
wił główne kierunki rozwojo­
we. Reforma szkolnictwa arty 
stycznego nie zaskoczyła po­
znańskiej szkoły. Władze uczel 
ni zdają sobie sprawę z ko­
nieczności studiów podyplo­
mowych i chcą powołać insty 
tut kształtowania otoczenia.
Pozwoliłby on 
nie wyobraźni 
łeczeństwa.

W. Kraśko

na wykształce- 
plastycznej spo

wysoko ocenił

prasowych wynika także, że izra- 
‘ ‘ ’ siły zbrojne zostały posta-elskie 

wionę 
wia.

częściowo w stan pogoto-

Rifai w Bejrucie
Jordański minister spraw zagra­

nicznych Rifai przebywa obecnie 
znów w Bejrucie gdzie omówił 
ostatnie wydarzenia w swym kra­
ju z libańskim ministrem spraw 
zagranicznych Madźdalani. Oma­
wiano także dotychczasowy prze­
bieg rozmów czterech mocarstw w 
Nowym Jorku.

znaczenie i dorobek obu wyż­
szych uczelni artystycznych 
Poznania oraz całej Wielkopol 
ski w 25-leciu Polski Ludowej 
i zapewnił, że postulaty PWSM 
będą rozpatrywane. Poseł sze­
roko mówił na temat znacze­
nia sztuki we współczesnym 
życiu i kształtowaniu modelu 
kultury socjalistycznej.

Aktualne zadania budowni­
ctwa na rok 70 były tema­
tem spotkania czołowego ak-

Dokończenie na str. 2

Konsultacje
brytyjsko — irlandzkie

W Londynie zakończyły się 
dniowe rozmowy brytyjsko-irlan-
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będzie zachmurzenie duże, miej­
scami opady śniegu, a na zacho­
dzie i w centrum deszcze lub 
mżawki. Temperatura maksymal­
na od plus 7 st. na zachodzie do 
plus 3 st. w centrum i do zera 
na wschodzie. Wiatry umiarkowa­
ne, południowe.

Z okazji 25 rocznicy wyzwolenia

Delegacje bratnich miast 
przybyły do Poznania

W związku z 25 rocznicą wyzwolenia naszego miasta spod 
okupacji hitlerowskiej przybyły wczoraj do Poznania dele-
gacje z Charkowa, Cottbus,
W godzinach popołudnio­

wych witano na dworcu de­
legację z Charkowa. W skład 
delegacji wchodzą: A. Bezdet- 
ko — przewodniczący Obwodo 
wej Komisji Delegatów Ludu 
Pracującego, Wł. S. Griszczen

Brna i Plovdiv.
W następnych dniach zwie­

dzą miasto, wystawę w Mu­
zeum Historii Ruchu Robotni 
czego oraz niektóre poznańskie 
zakłady pracy, (bw)

ko I sekretarz Komitetu
Dzielnicowego oraz
Guzła ślusarz

M. M.
Zakładów

dzkie w sprawie ewentualnego 
przystąpienia obu krajów do współ 
nego rynku. Uzgodniono niektóre 
szczegóły postępowania wobec 
europejskiej szóstki. W toku nego­
cjacji omówiono także kwestie 
związane z rozszerzeniem brytyj- 
sko-irlandzkiej wymiany handlo­
wej.

„Sierp i Młot”. Na uroczysto­
ści związane z 25 rocznicą wy 
Zwolenia Poznania przybył 
również gen. mjr D. J. Bąka­
no w.

W imieniu mieszkańców Po 
znania gości powitali: sekre­
tarz KW PZPR J. Gawrysiak, 
kierownik Wydziału Propagan 
dy i Kultury KW PZPR M. 
Jakubowicz i zastępca prze­
wodniczącego Prezydium WRN 
W. Stcfanowski. Na dworzec 
przybył również konsul ZSRR 
— W. Odinokow.

Również wczoraj przybyła 
do Poznania delegacja z Cott­
bus, w składzie: fl. Klemke — 
sekretarz propagandy KW 
SED Okręgu Cottbus, W. An­
ders — I zastępca przewodni­
czącego Rady Okręgu Cott­
bus oraz H. Heinecke — wice 
przewodniczący Rady Naro­
dowej miasta Cottbus. Goś­
cie z NRD zwiedzili wczo­
raj jedno z przedszkoli na 
Grunwaldzie oraz Technikum 
Gospodarcze.

W późnych godzinach wie­
czornych przybyły do Pozna­
nia również delegacje z Brna 
i z Plovdiv.

Bratnie miasto czeskie re­
prezentują: K. Neubert — I 
sekretarz KW KPCz w Brnie, 
Z. Vavra — przewodniczący 
WRN Brno, O. Vaverka — 
przewodniczący Rady Narodo 
wej miasta Brno oraz V. Kriz 
— sekretarz redakcji „Novo- 
sti”.

Dzisiaj goście naszego mia­
sta uczestniczyć będą w uro­
czystości wręczenia nagród 
miasta Poznania i wojewódz­
twa poznańskiego za upo­
wszechnianie kultury, a następ 
nie złożą wieńce pod pomni­
kiem Bohaterów na Cytadeli. 
Wezmą też udział w uroczystej 
akademii z okazji 25 roczni­
cy wyzwolenia.

Współpracownicy 
terenowi „Głosu" 
gośćmi redakcji

W redakcji „Głosu Wielko­
polskiego” odbyło się wczoraj 
spotkanie społecznych współ­
pracowników naszego pisma z 
przedstawicielami redakcji. 
Poświęcone ono było ocenie do 
tychczasowych • form współ­
udziału aktywu terenowego w 
redagowaniu pisma, przedy­
skutowaniu bieżących zadań 
stojących przed redakcją „Gło 
su” oraz problemom warszta­
towym.

Z okazji jubileuszu 25-lecia 
„Głosu” redaktor naczelny 
— Lesław Tokarski, złożył 
zebranym serdeczne podzię­
kowanie za ich codzienną pra 
cę i współudział w kształto­
waniu oblicza „Głosu”. Szcze­
gólnie ciepłe słowa skierował 
pod adresem najstarszych sta­
żem i wiekiem, których związ 
ki z „Głosem” datują się nie­
mal od pierwszych dni jego 
powstania. Wyrazem uznania 
dla ich pracy były również 
wręczone im dyplomy oraz 
skromne jubileuszowe upo­
minki.

W dyskusji poruszane były is­
totne sprawy związane z zaszczyt 
ną lecz odpowiedzialną funkcją 
społecznego współpracownika ga­
zety. Szczególnie wiele uwagi po 
święcono problemowi krytyki pra 
sowej, jej roli w uzdrawianiu ne­
gatywnych zjawisk naszego życia, 
pod warunkiem jednak, że bę­
dzie to krytyka w pełni odpowie 
dzialna i konstruktywna. Postulo­
wano również potrzebę uspraw­
nienia kolportażu „Głosu , który 
z winy „Ruchu” i poczty docie­
ra w teren często z dużymi opóź 
nieniami. Podnoszono też sprawę 
zbyt niskiego nakładu „Głosu”, 
którego nadział w terenie daleko 
odbiega od faktycznych potrzeb 
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w Poznaniu
Z okazji obchodów 25-lecia 

Wyzwolenia Poznania przybyły 
do naszego miasta delegacje 
organizacji młodzieżowych z 
Charkowa, Cottbus, Brna i 
Plovdiv — miast, z którymi 
Poznań łączv Wieloletnia przy­
jaźń i szeroka współpraca.

Na czele delegacji rndzlec- 
kiej stoi sekretarz Okręgowego 
Komitetu Komsołnołu w Char­
kowie — Tanrura Wasilij. Gru 
pie z NRD przewodniczy Horst 
Janigk, prżeWodrticźący Komi­
sji Rewizyjnej FDJ w Cottbus, 
a na czele grupy z Brna stoi 
Frantisek Zuzanck — sekre­
tarz KW SODM. Przewodniczą 
cym grupy z Bułgarii jest Ge­
orgij Andonow Rokow — se­
kretarz KW Komsomolu w 
Plovdiv.

Wczoraj w godzinach ran­
nych cztery delegacje młodzie­
żowe z krajów socjalistycznych 
przyjął Romuald Jezierski, se­
kretarz KW PZPR. W spotka- 
tilu uczestniczyli także — Jan 
Wojtaszek, kierownik Wydzia­
łu Nauki i Oświaty KW PZPR 
brąz kierownicy wojewódzkich 
iństancji organizacji młodzie­
żowych. R. Jezierski poinfor­
mował gości o głównych prob­
lemach gospodarczych, oświa­
towych, naukowych i wycho­
wawczych w naszym woje­
wództwie. (c)

Elektronika ważnym ogniwem „Mostostal" przyspieszy budowę
w gospodarce narodowo]

Przeżywająca dynamiczny rwzwój elektronika — w krót­
kim czasie stała się Jedftym z ważniejszych elementów fo- 
spodarkl nowoczesnych, uprzemysłowionych krajów.
Rozwój maszyn matematycz­

nych i ich zastosowania w go 
spodarce, środki przekazywa- 
hia informacji metodami elck 
trycznymi — stały się Integra! 
ną częścią systemów zarządza 
nia i administrowania. Trud­
no shbie wyobrazić rozwój 
ptac haukowo-techhtcznych i 
konstrukcyjno - technologicz­
nych bez automatyzacji pomia 
rów i obliczeń w metrologii. 
Automatyzacja i sterowanie 
procesami technologicznymi i
gospodarczymi wymagają
sprawnego działania systemów 
telekomunikacyjnych, Podsta­
wą jest tu elektronika, która 
ma wpływ na rozwój życia po 
litycznego, gospodarczego, kul­
turalnego i obronnego kraju. 
Przyspieszenie rozwoju elek­
troniki jest jednym z punk­
tów uchwały IV Plenum KG 
PZPR.

Poziom techniczny polskiego

W latach 1970—1975 prze­
widziana jest modernizacja i 
rekonstrukcja przemysłu elck 
Ironicznego, szczególnie w pćb 
ferowanych kierunkach roz­
wojowych, Uruchamiana bę­
dzie produkcja nowoczesnych 
podzespołów radioelektronicz­
nych, elementów półprzewod­
nikowych, układów scalonych. 
Złożoność problemów nauko­
wych i technicznych powodu­
ję. żc prace rozwojowe w elek 
tronlce należy realizować w 
sposób kompleksowy w du­
żych zespołach naukowych.

Nakazem chwili jest zabezpie­
czenie potrzebnych elektronice 
materiałów, których baza jest 
dziś zbyt wątła. Elektronice na* 
leży Zapewnić dojłływ shroWt.'6w 
t zakładów produkcyjnych 1 la­
boratoriów chehileaHych, hutni­
czych i metalurąlcznyth krajowe 
Rn przemysłu, Jak również przez 
długoterminowe umowy importo-

ne będzie rozwinięcie zaplecza 
naukowego i technicznego; a 
zakłady branżowe podejmą 
produkcję niezbędnych elemen 
tów wymaganych w jej spe­
cyficznych układach. (PAP)

przemysłu elektronicznego nie czynione są pierwsze próby

kilku ważnych obiektów
Czyn produkcyjny i spoleczrty dla uczczenia 25 rocznicy 

zwycięstwa nad faszyzmem, powrotu Ziem Zachodnich i Pół­
nocnych do Macierzy oraz 100 — rocznicy urodzin W. Lenina
wyzwala każdego dnia nowe 
w miastach i na wsi.
Wśród ostatnio podjętych zo 

Powiązań na uwagę zasługuje 
czyn pracowników Poznańskie

rezerwy twórczej inicjatywy

Koniec blokady Kuby?

10 krajów Ameryki Łacińskiej 
za normalizacją stosunków

Wiele oznak wskazuje na to, że dyplomatyczna 1 handlo­
wa blokada Kuby dobiega końca. Zdaniem obserwatorów, 
Już w najbliższych miesiącach może nastąpić wznowienia 
atoaunków handlowych - a w perspektywie dyplomatycznych 

między krajami Ameryki Łacińskiej a Republiką Kuby.

Eksplozja w Belfaście
W piątek na terenie uniwersyte­

tu w Belfaście Eksplodowały botn- 
uy. Na miejsce wypadku ńatyeH.
miast przybyły oddziały 
Nie zdołano jednak ująć 
ĆĆw podłożenia bomb.

BOmby wybuchły tąitłe

pol ic Jl, 
spraw-

W sie«
dzifle sądu, kiedy toczył się tani 
rróćeś sABótaŹyStÓw OskariO’’' 
fi wysadzenie w powlfetr«e wodo* 
ciągu. (PAf)

dorównuje jeszcze poziomowi 
krajów wysbko rozwiniętych. 
Największe opóźnienia wystę­
pują w przemyśle podzespo­
łów- Wynika to z braku nowo 
czesnei technologii i podzespo 
łów, zarówno tradycyjnych, 
jak i układów scalonych. Wła­
śnie ten brak wpływa hamu­
jąco tta pnsteb w konstrukcji 
wyrobów finalnych elektronie 
ki, zwłaszcza o znaczeniu pro­
fesjonalnym.

Towary za 31 miliardów złotych 
na wiosennej ekspozycji targowej

/a kilka tygodni rozpocZną się kolejne Targi Krajowe 
Witłsha-70, Choć impma ta pozbawiona będzie — jak to na 
wiosnę — ekspozycji przemysłu ciężkiego i meblarskiego, za­
powiada się okazale, Na 60 000 m kw. powierzchni wystawo­
wej producenci zaprezentują sWe wyroby konsumpcyjne, 
których ogólna oferowana wartość ma sięgnąć sumy 31 mld
żiotych.
Charakteryzując Targi Wio­

senne dyr. E. Lehwark pod­
kreślił na wczorajszej konfe­
rencji prasowej, że wystawcy 
Chcą rzetelnie odpowiedzieć na 
dotychczasową krytykę ich u- 
działu i przygotowują propo­
zycje rynkowe głównie pod ką 
tern lepszego dostosowania 8- 
sortymentowego, poprawy ja­
kości wyrobów oraż estetyki 
wzornictwa.

Uzyskane informacje zdają 
się potwierdzać realność poCzy 
nań wystawców. M. in. prze­
mysł dziewiarski zapowiada 
znaczne zwiększenie oferty 
sprzedaży, W ilościach więk­
szych niżby to wynikało z pla­
nu obrotów tegorocznych. 
Zwrócił ón także uwagę na 
poprawę jakości i wzbogacenie 
asortymentu.

Troska o handlową realność 
Targów spowodowała. że tyffi 
razem nie wezmą udziału w 
imprezie nawet tacy tradycyj­
ni wystawcy jak przemyśl 
szklarski i ceramiczny. Jesien­
ne kontrole wykazały bowiem, 
że wystawcy ci mieli niewiele 
do zaoferowania handlowi. Z 
tej samej przyczyny nie wy­
stąpią niektórzy uczestnicy z 
drobnej wytwórczości i Zjed­
noczenia Przemysłu Skórzane­
go. W sumie jednak bedzie cn 
kupować: sam przemysł lekki

zaproponuje towary wartości 
15,7 mld żł, spożywczy — 3,9 
mld, a drobna wytwórczość — 
8,2 mld zł. Rzemiosło zamierza 
Zaoferować towary rynkowe 
Wartości 1,3 mld zł. (zs)

Opracowahia i stosowania syste­
mu bodźców, które skłonią zaple­
cze materiałowe do produkcji haj 
ważniejszych podstawowych su­
rowców w niewielkich Ilościach, 
ale o wysokich wymaganiach ja­
kościowych.

Ponieważ systemy gospodar 
cze rozwijają się w oparciu o 
elektroniczne maszyny liczące 
i transmisje danych — pow­
stawać będą nowe urządzenia 
np. „Odra-1304” oraz środki 
automatycznego przetwarzania 
informacji, co w konsekwencji 
przyczyniać się będzie do u- 
śprawniania procesów zarzą* 
drania przedsiębiorstwami i 
całych branż. Przewidziana 
jest również rozbudowa i au­
tomatyzacja rychli telefonicz­
nego i telegraficznego, przez 
co zwiększy się przepływ in­
formacji i usprawni należytą 
organizację.

Szczególnie ważną rolę ma 
elektronika kwantowa, stoso­
wana w technologii przemy­
słowej, metrologii, automaty­
ce, medycynie, badaniach na­
ukowych. Dla tej nowej i o- 
biecującej dziedziny potrzeb-

Tak jak głównym wydarze­
niem roku 1062 ha półkuli za­
chodniej stała się blokada 1 
izolacja Kuby, tak obecnie na 
początku roku 1970, central­
nym problemem politycznym 
Ameryki Łacińskiej jest wzno 
wlehle stosunków dyploma­
tycznych i handlowych z tym 
krajem. Trwająca od kilku lat 
karhpania propagandowa prze 
ciw Kubie najwyraźniej zamil 
kła i wytworzyła się sytuacja 
tego rodzaju, że żaden poważ-

Most nad cieśniną 
Bosfor

W piątek w {Stambule odby­
ły się uroczystości zWiążahe Z 
rozpoczęciem budowy gigan­
tycznego mostu nad cieśniną 
Bosfor, który połączy Europę 
Z Azją. Most ten będzie miał 
długości 1560 metrów i 
zostanie zakończ.ohy do ro­
ku 1973, kiedy to przy-* 
pada 50 roćznica powsta­
nia Republiki Tureckiej. Ko­
szty budowy oblicza się na 30 
milionów dolarów.

W Uroczystościach wziął udział 
prezydcht Suńay oraz prerńief DC 
mirel. Podczas dwugodzinnych ce­
remonii wystąpił oddział jancza­
rów w Sitojach t czasów Sulima- 
na Wspaniałego. Ponieważ w pią­
tek pfzypadł ostatni dzień świąt 
Bairam, zgodnie z odwieczną tra­
dycją zlożoho w ofierze trzy owce 
w momencie gdy rozpoczęły pracę 
maSżyny budowlane. (PAP)

Z procesu M. Kozłowskiego 
i innych

Dom Dziennikarza 
w Paryżu

W 1972 roku francuscy 
dziennikarze nareszcie otrzy­
mają swói „Dom”. Paryski 
Dom Dziennikarza powstanie 
w zabytkowej dzielnicy Ma- 
rals w dawnym hotel D’41- 
bPrt, zrekonstruowanym i 
adaptowanym według planów 
architektów Vitru i Rlcheza. 
Pędzle on posiadał 2 sale kon 
ferencyjne, 2 restauracje .ba­
sen pływacki, sale promktwj- 
nP. salę-studlo radia i TV, bi­
bliotekę, 2 narkingi i księgar­
nię. (PAP)
iihiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiu
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Toczący się od 9 lutego 
przed Sądem Wojewódzkim 
dla m. st. Warszawy proces 
przeciwko 5-oSobowej grupie 
młodych ludżi oskarżonych o 
szereg przestępstw godzących 
w dobre imię i interesy ustro­
jowe PRL — wkracza już w 
końcową fazę. Po wyjaśnie­
niach oskarżonych, wysłucha­
niu zeznań świadków oraz za­
kończeniu postępowania dowo 
dowego — sąd Wysłuchał w 
czwartek przemówienia ośkar 
życieli publicznych: Edwarda 
Górskiego i Marii Pancer oraź 
obrońcy M. Kozłowskiego •— 
mec. Kazimierza Łojewskiego.

Dotychczasowy przebieg pro 
cesu w wyrazisty sposób na­
świetlił działalność oskarżo­
nych, ich powiązania z ośrod­
kiem paryskiej „Kultury" i 
jego szefem Jerzym Gie- 
droyciem. W ciągu ostatnich 
3 dńi procesu zeznawało na 
rozprawie 12 świadków. Zezna 
nia wielu innych świadków 
zostały za zgodą stron włączo­
ne do materiału dowodowego.

Jako pierwszy złożył przed 
sądem zeznania świadek Mi­
chał Jagiełło, taternik, nauczy 
ciel z Zakopanego. W czasie 
śwego ostatniego pobytu w 
Polsce oskarżona Maria. Twór 
kowska usiłowała zwerbować 
go do nielegalnego przemytu 
przez granicę różnych dywer­
syjnych materiałów z parys­
kiej „Kultury”. Namowy Twór 
kowskiej otaż jej znajomej 
Urszuli Sikorskiej spotkały 
się ze Zdecydowanym sprzeci­
wem Jagiełły. Jak wynika z 
dalszych zeznań, „emisariu­
sze” Giedroycia nie znaleźli do 
tej roboty także innych chęt­
nych. Jednakże część Wy­
dawnictw paryskiej „Kultury”

oraz ihne oszczercze materiały 
zdołano prźerżucić do kraju. 
O sposobach ich kolportażu 
mówiła śwd. Antonina Piotrów 
ska, U której w mieszkaniu zo 
stały one zmagazynowane otaz 
śwd. Jan Kelus, który kolporto 
wał te Wydawnictwa.

O tym jak fabrykowano w 
kraju różnorodne oszczercze 
opracowania dostarczane póź­
niej do Paryża i drukowane 
w „Kulturze" oraz rozgłaszane 
przez „Wolną Europę” — mó­
wili na rozprawie świadkowie: 
Andrzej Bierzyński, Jacek Bu 
kowski, Halina Floryńska. 
Zeznania świadków potwier­
dziły też fakt posiadania przez 
oskarżoną Marię Szpakowską 
„Archiwum” ulotek, opraco­
wań. publikacji i artykułów 
fałszywie naświetlających Sy­
tuację społeczno-polityczną w 
naszym kraju. Archiwum to 
było zresztą stale wzbogaca­
ne. a wiele materiałów było 
przepisywane w kilku egzem­
plarzach, Preparowane naj­
częściej przez Karpińskiego i 
Szpakowską materiały przeka 
zywano następnie konspiracyj 
nymi kanałami do Paryża, 
gdzie czuwał nad ich „do­
brym” wykorzystaniem oskar­
żony Maciej Kozłowski. Mówi­
li o tym świadkowie Jan Kelus

stały zawarte w końcowej mo­
wie oskarżycielskiej. Obok omó 
wienia ogólnej charakterystyki 
antykomunistycznej działalnoś­
ci ośrodka „Kultura” w Pary­
żu oraz szkodliwej działalności 
grdpy oskarżonych — w mowie 
oskarżycielskiej została dokona 
ha także szczegółowa analiza 
udziału poszczególnych oskarżo 
nych w wydarzeniach będą­
cych przedmiotem aktu oskar­
żenia. Podkreślony został też 
fakt wzmożenia szkodliwej 
działalności oskarżonych w 
okresie ważnych dla życia na­
szego kraju i jego obywateli 
wydarzeń, jak np. wybory do
Sejmu rad narodowych,
Oskarżyciele publiczni zwrócili 
też uwagę na to, że z wyjąt­
kiem Krzysztofa Szymborskie­
go, pozostali oskarżeni nie zda 
ją sobie do dzisiaj w pełni spra 
wy ze szkodliwości swego po­
stępowania. W konkluzji — 
wniesione zostało o uznanie 
przez sąd oskarżonych win­
nymi zarzucanych im czynów i 
wymierzenia kary! w stosunku 
do Macieja Kozłowskiego 5 lat 
więzienia. Marii Tworkowskiej 
— 4 lat, Krzysztofa Szymbor­
skiego — 4 lat i 6 miesięcy, Ja­
kuba Karpińskiego — 4 lat. a 
w stosunku do Marli Szpakow- 
skiej — 3 lat pozbawienia wol­
ności.

oraz Maciej Włodek, 
łalność tej grupy była

Dzia- 
nle-

zbędna dla dywersyjnej egzys 
tencji paryskiego ośrodka 
Giedroycia. Przv pomocy tej 
grupv wvdano dwa „dokumen 
talne” tomy wydawnictw „Kul 
tury”, na które składeja się 
głównie paszkwile i szkalują­
ce Polskę artykuły pióra 
oskarżonych lub Ich najbliż­
szych wsnółn-acoWników.

Dowody i fakty dokumentują 
ce działalność oskarżonych zo-

Po wystąpieniu oskarżycieli 
publicznych mowę obrończą 
wygłosił obrońca Macieja Koz­
łowskiego — mec. Kazimierz 
Łojewski. Nie negował on slusz 
ności niektórych zarzutów, po­
lemizował jednak z częścią wy 
wodów oskarżycieli prosząc o 
wnikliwe rozpatrzenie cało- 
kszjałtu sprawy i udziału w 
niej Macieja Kozłowskiego — 
obrońca zwrócił uwagę na to. 
że przy ferowaniu wyroku trze 
ba zdać sobie sprawę z inspira 
torskiej i organizatorskiej roli 
jaką odegrał w dywersyjno-wy 
wiadowczej robocie przeciwko 
Polsce szef paryskiej „Kultu­
ry” — Jerzy Giedroyć. (PAP)

hy polityk latynoamerykański 
nie wystąpi dziś z frontalnym 
atakiem przeciw Fidelowi Ca­
stro.

W ostatnich tygodniach notuje 
się wyraźne nasilenie oficjalnych 
deklaracji przedstawicieli rządów 
latynoskich, wyrażających potrze­
bę normalizacji stosunków z Ku­
bą. Zaczyna się rozwijać ruch —' 
co prawda nie formalny — na 
rzecz normalizacji stosunków z 
Kubą, przy czym jest to ruch na 
Szczeblu rządów latynoamerykań­
skich. W czołówce ruchu znajdują 
się — Chile, Peru, Wenezuela, Bo 
liwia i Ekwador. Dalej — Tryni­
dad i Tobago, Urugwaj, Kolum­
bia i Kostaryka. Dotycłiczas mil­
czenie zachowują dwa mocar­
stwa latynoskie — Brazylia i Ar­
gentyna, oraz większość republik 
bananowych Ameryki Środkowej.

Oblicża się, że do tej pory 
dziesięć rządów latynoskich 
jest za rozpatrzeniem proble­
mu Kuby na forum OPA. Jed 
nak odpowiednia uchwała 
OPA wymaga, aby takich rzą­
dów było minimum Szesnaście. 
Jeżeli w najbliższych miesią­
cach sprawa Kuby nie będzie 
rozpatrywana przez OPA, 
istnieje możliwość, że pro­
blem Kuby będzie jednym z te 
matów obrad najbliższej sesji 
CECLA (jedynej organizacji la 
tynoskiej. do której nie należą 
USA) i nie wyklucza się, że zo 
stanie złożona Hawanie propo 
zreja wstąpnienia Kuby do 
CECLA.

W tej chwili W pr&sle la­
tynoskiej szeroko komentowa­
na jest wiadomość, Jakoby 
rząd Kuby zwrócił się za po­
średnictwem Meksyku do rzą­
du Wenezueli, w spra­
wie możliwości zakupu 140 
tysięcy baryłek nafty dzien­
nie. Jednocześnie jeden z 
bliskich współpracowników 
prezydenta Freia — były sena­
tor Battaśar Castro — oświad­
czył, że w lipcu wpłynie do 
portów chilijskich pierwszy 
statek kubański, który przy­
wiezie transport cukru i żabie 
rze transport wina. Będzie to 
pierwszy od ośmiu lat kon­
trakt handlowy Kuby z kra- 
jem Ameryki Łacińskiej (poza 
Meksykiem) zapowiadający no 
wą erę polityczną na półkuli 
zachodniej. (PAP)

go Przedsiębiorstwa Konstruk 
cji Stalowych i Urządzeń Prze 
myślowych „Mostostal". Opie­
wa on na ponad 11 min zł. M. 
in. skrócony zostanie montaż 
konstrukcji w Hucie Miedzi w 
Głogowie, co pozwoli zaoszczę 
dzić około 100.000 roboczogo- 
dzin. Również przed terminem 
Załoga zakończy prace przy bu 
dowie Zakładów Chemicznych 
w Policach i nadrobi powstałe 
z przyczyn od niej niezależ­
nych 3-mleslęczne opóźnienia 
przy budowie Odlewni w Sro­
mie.

Grupa pracowników „Mosto­
stalu”, zatrudniona przy budo­
wie Huty Aluminium w Koni­
nie, wykona z kolei dodatko*- 
wo 50 ton form dla wielkopły* 
towego budownictwa mieszka­
niowego. Pracownicy z Wy­
twórni Konstrukcji Zbiornl-* 
ków dostarczą dodatkowe kon­
strukcje za 2,7 min zł. W opar­
ciu o część z nich powstanie 
wzorcowa szklarnia.

Niezależnie od tego w czynie 
społecznym zostaną wykonane 
różne prace o wartości prawie 
586 000 zł. (b)

Wyrok w procesie 
agenta wywiadu

NRF
Sąd Śląskiego Okręgu Woj­

skowego we Wrocławiu na se-» 
sji wyjazdowej w Opolu wy­
dał w piątek wyrok na Ri­
charda Stoklossę, obywatela 
NRF, narodowości niemlec- 
ckiej, oskarżonego o uprawia­
nie szpiegostwa na rzecz wy­
wiadu zachodnioniemieckiega 
Stoklossa skazany został na 7 
lat pozbawienia, wolności.

Jak wynika z uzasadnienia 
wyroku, Stoklossie Udowodnić) 
no, iż wyposażony w ekwipU-* 
nek szpiegowski zbierał infor­
macje dotyczące obronności 
państwa polskiego oraz innych 
państw — członków Układtl 
Warszawskiego, za co otrzy­
mywał wynagrodzenie pienięź 
ne od wywiadu zachodnionie-* 
mieckiego. Za okoliczność len 
godzącą sąd uznał fakt przy-1 
znania się Stoklossy do wi­
ny i okazaną skruchę. (PAP)

Poselskie spotkania 
Wincentego Kraski
Dokończenie ze stf. 1

tyWu budowlanych z posłem 
W> Kraśko. Omówiono też 
realizację dotychczasowych 
programów w zakresie spraw 
Socjalno-bytowych, koncen­
trując uwagę na hotelach ro­
botniczych i przemysłowej 
służbie zdrowia.

W. Kraśko w swoim wy­
stąpieniu podkreślił twórczą 
pracę budowlanych. Następnie 
odpowiedział na pytania, które 
dotyczyły zagadnień nowocze­
snej techniki i postępu w bu­
downictwie. Pozostałe pytania 
związane były z tendencją roz 
wojową świata i svtuacia po­
lityczną na Bliskim Wscho­
dzie.

Na zakończenie spotkania 
odczytano listę zobowiązań 
podjętych przez młodzież ZMS 
z PPB nr 2 dla uczczenia 25- 
lecia wyzwolenia Poznania i 
100 rocznicy urodzin Lenina.

Wieczorem W. Kraśko spot­
ka sie ze studentami w Klu­
bie „Nurt” na 'Winogradach.

(g)

Smog w Tokio
Tokijska rada miejska o- 

strzega od kilku dni o zwięk­
szeniu się smogu (mgła po­
mieszana ze spalinami) w re­
jonie miasta. Zanieczyszczenie 
powietrza gazami już dawno 
przekroczyło wszelkie dopusz 
czalne normy.

Zanieczyszczenie powietrza 
stało się jednym z najpoważ­
niejszych problemów współ­
czesnej Japonii. W ośrodkach 
przemysłowych osiągnęło ono 
poziom zagrażający bezpośred 
nio życiu ludności. W dni, kie 
dy nad miastami zawisa sza­
ra .chmura smogu, poważnie 
zwiększa sie ilość ludzi zgła­
szających się do lekarzy oraż 
liczba nieszczęśliwych wypad­
ków na drogach. (PAP)

„Sex 
dla milionów"

Drugie światowe targi pornogra­
ficzne odbędą Się pod koniec mar­
ca w Odense (Dania), mieście ro­
dzinnym znanego bajkopisarza 
Christiana Andersena. Organizato­
rzy tej Imprezy obiecują iż tego­
roczne targi, które odbędą się pod 
hasłem ,,Sex dla milionów” będą 
„lepszej jakości” i na wyższym po 
ziomie, niż pierwsza tego rodżaiu 
impreza, zorganizowana w paź­
dzierniku zeszłego roku W Kopeh= 
hadze, którą odwiedziło ponad 5Ó 
tys, osób. Swój przyjazd na „tar­
gi” zgłosiła już znaczna ilość chęt­
nych z całego świata. Z NRF hp. 
zgłoszono już przyjazd 86 autoka­
rów z wycieczkami. Jedna Z linii 
żeglugowych otworzy specjalne pa 
łączenie z Kilohią na czas trwania 
targów.

Przypomnijmy, że w roku 19fl7 
zniesiono w Danii wszelkie zakazy 
dotyczące pornografii. (PAP)

Milionowy pasażer 
gdańskiego „Lot-u“ 

20 hm. gdański oddział „Lot”, 
obsłużył milionowego po wojnie 
pasażera. Był nim pracownik 
Pt,O — Stanisław Strehl, który 
leciał 7 Gdańska do Sżćzećlhft,



Umacniamy jedność , moralno - polityczną narodu
Przed niespełna rokiem na­

ród nasz powszechnym udzia­
łem w akcie wyborczym mani­
festował swoją jedność, pełne 
poparcie dla programu wybor­
czego Frontu Jedności Narodu, 
dla wysuniętych przez FJN 
kandydatów na posłów i rad­
nych. Miesiące, które nas dzie­
lą od wyborów, były okresem 
aktywnej pracy całego społe­
czeństwa nad realizacją celów, 
sformułowanych w programie 
wyborczym Frontu Jedności 
Narodu. Zarazem okres ten 
wniósł wiele nowych, niezwyk 
le istotnych treści — przede 
wszystkim w sferze problemów 
gospodarczych, ale także do 
wielu innych dziedzin naszego 
życia społecznego.

Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza, jako kierownicza 
siła narodu, w zrozumieniu je­
go potrzeb i poczuciu swej od­
powiedzialności dokonując ana 
lizy i oceny dotychczasowego, 
wielkiego dorobku gospodar­
czo-społecznego Polski, stwier­
dziła, że w obecnych warun­
kach konieczne jest sprecyzo­
wanie doskonalszych zasad gos 
podarowania, odpowiadających 
wyższemu poziomowi rozwoju 
ekonomicznego socjalizmu. Ten 
program, sformułowany na V 
Zjeżdzie PZPR, został rozwi­
nięty następnie na II i IV ple­
num Komitetu Centralnego, w 
sposób zaś bardziej szczegóło­
wy znajdzie swój wyraz w za­
daniach planu pięcioletniego.

Także nasz program wybor­
czy za punkt wyjścia przyjmo 
wał podstawowe tezy i wyty­
czne PZPR poparte przez ZŚL 
i SD. Ta strategia rozwojowa 
wytyczana przez PZPR leży 
bowiem w najgłębszym, najle­
piej pojętym interesie nasze­
go kraju i całego społeczeń­
stwa i dlatego sprawą nas 
wszystkich jest tworzenie moż 
liwie najlepszych warunków, 
dzięki którym możliwa będzie 
realizacja doskonalszych kon­
cepcji rozwojowych.

Chodzi o to, aby cały nasz 
rozwój ekonomiczny, cała dzia 
łalność gospodarcza stały się 
bardziej efektywne, czyli żeby 
dawały większe rezultaty po­
trzebne społeczeństwu, pożąda 
ne i oczekiwane przez ogół 
obywateli.

W toku dotychczasowego 
rozwoju osiągnęliśmy wielkie 
sukcesy, rozwiązaliśmy wiele 
niezmiernie istotnych proble­
mów społecznych, zapewniliś­
my postęp w gospodarce i ży­
ciu społecznym, kulturze i oś­
wiacie, wychowaniu nowego 
człowieka epoki socjalistycz­
nej. Zarazem, ostatni zwłasz­
cza okres, ujawnił niedostatecz 
ny postęp w zakresie efektyw­
ności gospodarowania.

Dlatego też problemy gospo 
darności, pełnego wykorzysta­
nia możliwości produkcyjnych, 
respektowania społecznych po­
trzeb — muszą i powinny zna 
leźć się w centrum uwagi całe 
go społeczeństwa, wszystkich 
organizacji i ogniw życia spo­
łecznego. Program dosko­
nalenia naszej pracy gospodar 
czej i społecznej, program 
pchnięcia rozwoju naszego 
kraju na tory wyższej efektyw 
ności i lepszego zaspokajania 
społecznych potrzeb znajduje 
powszechne poparcie ze stro­
ny najszerszych rzesz społe­
czeństwa. Rozbudzanie jego 
aktywności, krzewienie wiedzy 
o drogach i metodach przezwy 
ciężania braków, o drogach do 
wyższej efektywności — uznać 
musimy obecnie za podstawo­
we zadanie Frontu Jedności 
Narodu.

Istota intensyfikacji, która 
powinna być podstawową for­
mułą naszego gospodarowania, 
sprowadza się do dążenia, aby 
każdy złoty majątku produk­
cyjnego, każdy złoty wartości 
środków obrotowych przyno­
sił maksymalny efekt w posta­
ci produkcji czystej, czyli do­
chodu narodowego.

Partia, sojusznicze stronni­
ctwa, samorządy robotnicze, 
administracja gospodarcza po­
dejmują obecnie wiele inicja­
tyw i przedsięwzięć na rzecz 
stworzeniń najlepszych warun­
ków realizacji tego zamierze­
nia.

Ta wielka praca, ten proces 
przestawiania gospodarki na 
tory nowoczesnego rozwoju na 
miarę naszych maksymalnych 
możliwości i naszych potrzeb 
obejmuje i dotyczyć będzie w 
coraz szerszej skali wielu mi­
lionów ludzi zaangażowanych 
w procesach wytwórczych i w 
całym gospodarstwie narodo­
wym. I od nich, od ich po-

Skrót przemówienia Mariana Spychalskiego na plenum OK FJN
stawy i aktywności zależał 
będzie w decydującym stop­
niu sukces tego wielkiego 
przedsięwzięcia.

Naszym zadaniem, zada­
niem ogniw FJN jest podnoszę 
nie i rozbudzanie tej aktyw­
ności, tworzenie najlepszych 
warunków, w których aktyw­
ność społeczna może się po­
myślnie rozwijać i ujawniać.

Sprawą najważniejszą, naj­
bardziej podstawową, warun­
kującą aktywność społeczną, 
sprawą wokół której musi się 
przede wszystkim koncentro­
wać praca FJN jest umacnia­
nie Jedności moralno-politycz- 
nej naszego narodu na grun­
cie socjalizmu i dążeń do so­
cjalistycznego rozwoju naszego 
kraju i społeczeństwa.

Myśl Lenina 
— przewodnikiem 
Jedność moralno-polityczna 

naszego narodu ma wielkie, 
fundamentalne znaczenie dla 
realizacji naszych planów gos­
podarczych oraz stanowi głów 
ny element socjalistycznego 
patriotyzmu i internacjonaliz­
mu. Bieżący rok cala postępo­
wa ludzkość obchodzi jako rok 
leninowski. Dla nas, dla nasze 
go narodu, rocznica leninow­

ska ma szczególny charakter i 
szczególne znaczenie, ze wzglę 
du na rolę Lenina i jego dzie­
ła — Rewolucji Październiko­
wej — w historii Polski.

Myśl leninowska i wynikają 
ca z niej praktyka działania 
dwukrotnie przyczyniła się do 
odzyskania niepoległości przez 
naszą ojczyznę. Lenin, jako 
wielki teoretyk i myśliciel 
oraz jako przywódca i organi 
zator pierwszej w dziejach re 
wolucji socjalistycznej, a na­
stępnie piewszego państwa so­
cjalistycznego, zajmował zaw­
sze konsekwentną postawę w 
sprawie Polski i jej niepod­
ległości. Podstawowe dzieło je 
go życia, jakim była dokonana 
w Rosji wielka zwycięska so­
cjalistyczna Rewolucja Paź­
dziernikowa, która otwarła no 
wą epokę w dziejach ludzkości 
— umożliwiła także odrodzenie 
niepodległej Polski w 1918 r., 
po blisko 150 latach niewoli i 
ucisku.

Dziełem Lenina, dziełem je­
go partii — Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego 
jest potężne państwo socjalisty 
czne — Związek Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich, 
który w latach II wojny świa­
towej wniósł decydujący 
wkład w rozgromienie hitle­
rowskiego agresora. W ten spo 
sób, po raz drugi w ciągu pół­
wiecza, myśl leninowska prze­
tworzona w rozumne działa­
nie przyniosła Polsce niepodle­
głość i suwerenność i umożli­
wia wkroczenie na nowe tory, 
socjalistycznego rozwoju.

I kiedy mówimy, że nasz 
współczesny patriotyzm Jest 
nieoddzielny od idei Lenina i 
dzieła Lenina, to ma to pełne 
uzasadnienie w przesłankach 
historycznych, a także, co jest 
efektem patriotyzmu, w na­
szym dorobku ekonomicznym i 
społecznym, zyskanym na dro­
dze socjalistycznych przeobra­
żeń.

Ogólnonarodowy charakter 
rocznicy leninowskiej w na­
szym kraju nakłada specjalne 
zadanie właśnie na Front Jed­
ności Narodu. Komitety FJN 
będą jednym z organizatorów 
obchodów leninowskich.

Jednakże głównym akcen­
tem naszej pracy w związku z 
rokiem leninowskim nie mogą 
i nie powinny być uroczystości 
i akademie. Musimy potrakto­
wać tę rocznicę głębiej, musi­
my możliwie najsilniej sprząc 
ją ze sprawami naszej codzien 
ności. Szczególnego znaczenia 
nabiera upowszechnianie w co 
dziennej, społeczno-politycz­
nej działalności ogniw FJN — 
epokowego znaczenia leninow­
skich myśli i czynu, ich aktual 
ności i roli jaką dziś odgrywa­
ją w procesie kształtowania so 
cjalistycznego oblicza naszego 
kraju.

Problemem centralnym, na 
którym chcemy w związku z 
tym skupiać uwagę i aktyw­
ność całego społeczeństwa, jest 
sprawa wydajności pracy — a 
więc intensyfikacji i polepsza­
nia efektywności naszej gospo 
darki. Nie może być wdzięcz­
niejszego 'i pełniejszego sposo­
bu uczczenia rocznicy leninow 

sklej jak właśnie organizowa­
nie wysiłków na rzecz wzrostu 
wydajności pracy. To słuszne 
działanie zawarte Jest w apelu 
załóg zagłębia miedziowego, 
które przyjęły cenne dla gospo 
dnrkl narodowej zobowiąza­
nia, aby czynem produkcyj­
nym uczcić 25-lecie historycz­
nego zwycięstwa nad faszyz­
mem niemieckim, 25-lecie od­
zyskania ziem zachodnich i 
północnych oraz setną roczni­
cę urodzin Włodzimierza Leni 
na.

Podjęty przez liczne zało­
gi w całym kraju apel robotni 
ków lubińsko-glogowskiego za 
głębia miedziowego poszedł na 
Polskę z nnszych ziem, które 
przed 25-laty, w wyniku zwy­
cięskiej ofensywy Armii Ra­
dzieckiej i Wojska Polskiego, 
wracały do Macierzy. Jest w 

tym apelu wymowny symbol 
łączności między żołnierską 
walką wyzwoleńczą i zwycię­
stwem 1945 r. a ofiarną poko­
jową pracą naszych górników, 
hutników i wszystkich, którzy 
na tych właśnie odzyskanych 
ziemiach, w nowoczesnych ko­
palniach, hutach oraz w in­
nych zakładach wybudowa­
nych przez Polskę Ludową, 
pomnażają narodowy majątek, 
krzewią kulturę polską.

Z uznaniem witamy dziś 
i podejmujemy ten, rozwijają­
cy się wśród załóg naszych1 zak 
ładów, ruch współzawodnict­
wa pracy, jako nader istotny 
element leninowskich obcho­
dów i obchodów zwycięstwa 
nad imperializmem niemiec­
kim.

Nasze miejsce 
w Europie

Polska pierwsza przeciwsta­
wiła się zbrojnie w 1939 roku 
nawale hitlerowskiej i nie zła­
mana wrześniową porażką pro 
wadziła dalej wojnę z okupan­
tem.

Zbrojny ruch oporu na zie­
miach polskich wsławił się 
czynami bojowników Gwardii 
i Armii Ludowej, partyzan­
tów Armii Krajowej, Batalio­
nów Chłopskich i innych 
ogniw konspiracji antyhitlerow 
skiej. Tysiące Polaków walczy 
ły „za waszą i naszą wolność” 
na ziemiach Związku Radziec­
kiego, Francji, Jugosławii, Sio 
wacji, w formacjach polskich 
na zachodzie. W ostatniej fa­
zie wojny 600 tysięcy polskich 
żołnierzy bilo się na wszyst­
kich frontach europejskich, . z 
czego 400 tysięcy w szeregach 
Ludowego Wojska Polskiego — 
ramię w ramię z Armią Czer­
woną. Im też przypadł zasz­
czyt okupiony krwią pod Le­
nino, Warką, Studziankami, w 
bojach o Warszawę, na Wale 
Pomorskim i pod Kołobrze­
giem, nad Odrą i Nysą Łużyc­
ką, pod Dreznem i Pragą cze­
ską, nad Bałtykiem i Labą, za 
szczyt zatknięcia obok radziec 
kiego również polskiego zwy­
cięskiego sztandaru w Berli­
nie.

Zapłaciliśmy za to zwycięst­
wo utratą najcenniejszej sub­
stancji narodowej, jaką jest ży 
cie milionów ludzi.

Pamiętamy zarazem dobrze, 
że u źródeł naszego udziału 
wśród państw zwycięskich nad 
hitlerowskim faszyzmem legło 

polsko-radzieckie braterstwo 
broni. Naród polski zawsze 
czcić będzie pamięć 600 tysię­
cy żołnierzy radzieckich, któ­
rzy zginęli na naszych zie­
miach walcząc o ich wyzwole­
nie pod leninowskimi sztanda­
rami.

Umacnianie przyjaźni, soju­
szu i współpracy między Pol­
ską a Związkiem Radzieckim 
— podstawy naszego suweren­
nego i socjalistycznego rozwo­
ju, stanowi nader istotną treść 
w ideowo-wychowawczej pra­
cy ogniw FJN.

Obchodząc ćwierćwiecze zwy 
cięstwa nad imperializmem 
niemieckim 1 powrotu Polski 
na trwałe na prastare Ziemie 
Piastowskie po Odrę i Nysę Lu 
życką krzewić będziemy wie­
dzę o historycznej roli, jaką w 
rozbiciu hitleryzmu odegrał

Związek Radziecki i jego nio­
sące wyzwolenie narodom Eu­
ropy siły zbrojne.

Ze słusznym poczuciem du­
my przypominamy wkład żoł­
nierza polskiego i całego wal­
czącego narodu polskiego wnie 
siony w zwycięstwo nad faszyz 
mem. Jednocześnie na stałe 
weszło do ideowo-wychowaw- 
czych treści coraz nowych po­
koleń Polaków i całego naro­
du poczucie pełnego zaangażo­
wania w rozwijanie obronnoś­
ci ludowej ojczyzny.

Danina krwi nie wystarczy­
łaby do zwycięstwa, gdyby nie 
towarzyszyła jej właściwa myśl 
polityczna, słuszna, realistycz­
na koncepcja odbudowy powo 
jennej Polski w sprawiedli­
wych granicach, na bazie ustro 
ju sprawiedliwości społecznej.

Nowe, obecne granice Pol­
ski zostały wytknięte i ustalo­
ne ćwierć wieku temu na kon 
ferencjach w Jałcie i Poczda­
mie.

Konferencje te w zasadni­
czej mierze określiły istnieją­
cy dziś kształt Europy, na ma­
pie której Polska — w myśl po 
stulatów naszej rodzącej się 
władzy ludowej i przy popar­
ciu ZSRR oraz zgodzie zachód 
nich wielkich mocarstw — ja­
ko , państwo niepodległe i de­
mokratyczne znalazła się w gra 
nicach od Bugu po Odrę i Ny­
sę Łużycką na zachodzie i od 
Karpat i Sudetów po Bałtyk 
na północy. Zapis tej granicy 
dokonany został w lipcu 1945 
r., na konferencji poczdam­
skiej. W kwietniu 25 lat temu 
zawarty został traktat o przy­
jaźni, pomocy wzajemnej i 
współpracy między Polską a 
Związkiem Radzieckim. Słusz­
na koncepcja polskiej lewicy 
połączenia Polski sojuszem i 
przyjaźnią ze Związkiem Ra­
dzieckim, przyniosła owoce: 
Polska na Bałtyku, Odrze i Ny 
sie Łużyckiej stała się faktem 
— odzyskaliśmy ziemie zachód 
nie i północne.

Dziś na piastowskich zie­
miach północnych i zachod­
nich mieszka ponad 9 min Po 
laków. Przeszło 5 min — to lu 
dzie urodzeni Już w Polsce Lą 
dowej. Dokonały się już w ca­
łej rozciągłości dwa procesy in 
tegracyjne dotyczące ziem od­
zyskanych: integracja społecz­
na na tych ziemiach i integra­
cja tych ziem z resztą Polski.

Nikt już poza zagorzałymi, 
programowymi rewizjonista­
mi nie ośmiela się obecnie 
kwestionować polskości tych 

obszarów. I co ważne, tę pol­
skość potwierdziła Już przed 
laty sąsiadująca z nami Nie­
miecka Republika Demokraty­
czna. 6 lipca 1950 r. rząd NRD 
podpisał z rządem PRL tzw. 
układ zgorzelecki, który po 
wsze czasy ustalił granicę pol­
sko-niemiecką na Odrze i Ny­
sie Łużyckiej.

Obecnie NRD, jako państwo 
socjalistyczne, jest naszym so­
jusznikiem ideowym, politycz­
nym i wojskowym. Przykład 
stosunków Polski z Niemiecką 
Republiką Demokratyczną 
świadczy dziś dobitnie, że po­
jednanie narodu polskiego z 
narodem niemieckim jest moż 
li we i realne.

Jednakże po drugiej stronie 
Laby, w Niemieckiej Republi­
ce Federalnej rewizjonistycz­
ne 1 odwetowe siły obrały 
kurs na przekreślenie rezulta­
tów klęski III Rzeszy i jej 
bezwarunkowej kapitulacji, na 
rewizję postanowień Jał­
ty i Poczdamu, w tym decyz­
ji dotyczących bezpieczeńst­
wa europejskiego.

Państwa wspólnoty socjali­
stycznej nie pozostawiały ni­
gdy 'i nic pozostawiają cienia 
złudzeń co do swojego zdecy­
dowanego stanowiska wobec 
nienaruszalności granic w Eu­
ropie, powstałych w» wyniku 
klęski hitlerowskich Niemiec, 
w tym zachodniej granicy Pol 
skl na Odrze i Nysie oraz gra­
nicy między dwoma państwa­
mi niemieckimi. To wspólne 
stanowisko państw socjalistycz 
nych wyraża się w ich konse­
kwentnej polityce, zmierzają­
cej do oparcia pokoju w Euro 
pie na zasadach bezpieczeń­
stwa zbiorowego, którego pod­
stawową przesłanką jest uzna­
nie przez NRF konsekwencji 
II wojny światowej. Dał temu 
wyraz apel budapeszteński wzy 
wając wszystkie państwa Eu­
ropy, by zasiadły przy wspól­
nym stole obrad i opracowały 
zasady pokojowej współpracy 
zagwarantowane przez system 
bezpieczeństwa zbiorowego. Do 
kładnie w dwa miesiące po wy 
stosowaniu tego apelu Włady­
sław Gomułka wystąpił w i- 
mieniu Polski z inicjatywą za 
warcia również z drugim pań­
stwem niemieckim układu o 
ostatecznym charakterze poli­
tycznym. Określił nasze stano­
wisko słowami:

...„ nie ma przeszkód natury 
prawnej, aby NRF nie mogła 
uznać istniejącej zachodniej 
granicy Polski za ostateczną. 
W każdej#chwili gotowi jesteś­
my zawrzeć z NRF taki układ 
państwowy, podobnie jak 19 
lat temu zawarliśmy w tej 
sprawie układ z NRD”.

Gotowość Polski do zawar­
cia również z NRF układu o 
ostatecznym charakterze grani 
cy na Odrze i Nysie Łużyckiej 
nie datuje się jednak dopiero 
od 17 maja ub. roku.

To, że pierwszy kontakt mię 
dzy przedstawicielami mini­
sterstw spraw zagranicznych 
Polski i NRF w tej sprawie 
mógł dojść do skutku dopiero 
w ćwierć wieku po bezwarun 
kowej kapitulacji faszystow­
skiego państwa niemieckiego, 
nie zależało od nas. W przeszło 
ści NRF nie wykazywała nie 
tylko żadnej gotowości do pod 
jęcia rozmów z Polską w spra 
wie uznania granicy na Odrze 
i Nysie Łużyckiej, lecz za je­
den z głównych celów w swej 
polityce zagranicznej i wewnę­
trznej zawsze stawiała odrobię 
nie skutków klęski poniesio­
nej przez faszystowskie Niem­
cy i obalenie istniejących w 
Europie granic, w tym polskiej 
granicy zachodniej.

Polska swoją inicjatywą z 
maja 1969 roku pragnęła wyjść 
naprzeciw tym siłom w NRF, 
które gotowe były dokonać rze 
czywistych kroków naprzód w 
kierunku godzenia się z euro­
pejską rzeczywistością, przy 
czym im szerszy byłby front 
tyćh sił, tym bardziej owocne 
mogłyby być tego rezultaty.

Polska stwierdziła jasno, że 
przedmiotem rozmów z rządem 
NRF nie może być i nie będzie 
nigdy problem naszej granicy 
zachodniej, gdyż ta jest osta­
tecznie wytyczona, zgodnie z de 
cyzjami poczdamskimi. Tema­
tem rozmów może być i jest 
sprawa uznania tej granicy za 
ostateczną również przez Nie­
miecką Republikę Federalną.

Jesteśmy najgłębiej prze­
świadczeni, że w oparciu o te 
przesłanki oraz wolę pokojo­
wej współpracy, która ożywia 

narody Europy, możemy zbu­
dować trwały pokój na naszym 
tak ciężko przez historię do- 
świadczonym kontynencie.

Istotne
zadania FJN

Front Jedności Narodu wi­
nien jeszcze lepiej skupiać i 
organizować całe społeczeń­
stwo wokół tych omówionych. 
Istniejących dotychczas i no­
wych zadań. Musimy w pełni 
zdawać sobie sprawę, że te za­
dania gospodarcze. Jak i spo­
łeczne czy też polityczno-mo­
ralne nie są łatwe i nie będą 
głndko rozwiązywane.

Potrzebna Jest uporczywa, 
systematyczna praca całego ak 
tywu społecznego, skupionego 
przy komitetach FJN na rzecz 
umocnienia poczucia społecznej 
odpowiedzialności za osiągane 
wyniki — na każdym bez wy­
jątku szczeblu, w każdym og- 
niwie gospodarki narodowej.

Ważne jest, by komisje i se 
sje rad narodowych stanowiły 
szerokie forum dyskusji, inicja 
tyw i prac na skalę odpowia­
dającą ich rosnącym uprawnie 
niom w stosunku do gospodar 
ki. Konieczne jest pogłębienie 
powiązań między radami na­
rodowymi, a zakładowymi i sa 
morządcm mieszkaniowym o- 
raz innymi ogniwami społecz- 
nego działania.

Rozbudowa działalności og­
niw FJN na wsi polskiej okre 
śla zadania frontu w dziedzi­
nie społecznej mobilizacji ogó­
łu rolników i pracowników roi 
nictwa do zadań związanych z 
podnoszeniem kultury rolnej, 
coraz szerszym wdrażaniem no 
woczesnych metod i środków 
produkcji, umacnianiem i do­
skonaleniem zespołowych form 
działalności gospodarczej i spo 
łecznej, a zwłaszcza rozwoju 
samorządu chłopskiego.

Wysoka dyscyplina społecz­
na stanowi nieodzowny wy­
móg nowoczesnej, wysoko zor 
ganizowanej gospodarki. Po­
winna ona przenikać działal­
ność wszystkich ogniw nasze­
go frontu gospodarczego, wy­
rażać się w jak najlepszym 
wykonywaniu nałożonych obo 
wiązków i zwalczaniu biuro­
kratycznych wypaczeń, w krze 
wieniu powszechnego szacun­
ku dla zasad dobrej roboty.

Wśród problemów, które mu 
szą znaleźć odzwierciedlenie w 
pracy ogniw i komórek FJN, 
znajduje się m. in .sprawa 
rozwroju poszczególnych regio­
nów kraju — województw i po 
wiatów, miast i osiedli wiej­
skich. Uznanie pierwszeństwa 
i priorytetu interesu ogólno­
społecznego, polegającego na 
wzroście efektywności całej 
gospodarki, oznacza w prakty­
ce inne niż dotychczas rozdy­
sponowanie środków społecz­
nych na rozwój gospodarczy. 
Muszą one zostać skierowane 
przede wszystkim tam, gdzie 
przy ich pomocy można będzie 
osiągnąć największy wzrost e- 
fektywności. Taki jest interes 
ogólnospołeczny i musimy zda 
wać sobie sprawę, że w niejed 
nym przypadku znajdzie się 
on w kolizji z wąsko rozumia 
nym interesem regionalnym. 
Komitety i komórki FJN mu­
szą dobrze rozumieć tę spra­
wę, stać twardo na gruncie tej 
zasady, muszą reprezentować 
interes całego społeczeństwa 1 
politykę ogólnonarodową ludo 
wego państwa, przeciwstawia­
jąc się źle pojętemu, terenowe 
mu partykularyzmowi.

Przeciwstawianie się party­
kularyzmowi nie oznacza by­
najmniej lekceważenia szczere 
go, autentycznego i pożyteczne 
go patriotyzmu lokalnego, nie­
kłamanej troski o własny te­
ren. Chcemy i powinniśmy ten 
patriotyzm aktywizować w 
większym jeszcze stopniu niż 
dotychczas.

Dużą rolę mamy nadal do 
wypełnienia wśród młodych 
pokoleń w przekazywaniu fun 
damentalr.ych racji naszego lu 
dowego państwa i w upow­
szechnianiu cennych, a jakże 
kosztownych nauk płynących 
z naszej historii. Pragniemy 
by pokolenia te, w’ oparciu o 
wielki nasz dorobek w prze­
szłości i doświadczenia dnia 
dzisiejszego w pełni zaangażo­
wały swój rozum i swe serca 
w podjęcie i realizację wspa­
niałego zadania budowy wyso 
ko rozwiniętej socjalistycznej 
Polski. (PAP)
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Ostatni akt bitwy o Poznań (2)

POCZĄIEK SZTURMU CYTADELI

Nn zdjęciu: lotnicze zdjęcie Cytadeli z zaznaczonymi głównymi kierunkami szturmu dywizji 29 
korpusu gwardii do 20. II. 1945 roku.

Po dwudniowej przerwie 
w natarciu wojsk 29 kor 
pusu wykorzystanej na 

przegrupowanie, zabezpiecze­
nie środków przeprawowych 
oraz na krótki odpoczynek żol 
nierzy — 18 lutego o godzinie 6*)  
rozpoczęto przygotowanie arty 
leryjskie szturmu Cytadeli.

*) We wszystkich przypadkach 
czas środkowo-europejski.

**) Wysunięta część fortyfikacji 
tzw. kojec.

16.50 — Dla młodych widzów — 
Kazimiera Rybakowa: „Znasz 
już te wiersze”. Reż. — Włodzi 
mierz Gawroński. Wykonawca: 
Tadeusz Kwinta.

17.15 — Z cyklu: „Siadami Leni­
na”.

17.40 — Program publicystyczny.
17.55 — „Szlakiem dobrej roboty” 

— program ekonomiczny.
18.20 — „U stóp skały umarłych” 

—film z serii: „Wyprawy”.
IB.40— z cyklu: „Wielcy znani i 

nieznani” — ..Pasja Kazimie 
rza Prószyńskiego”.

20.55 — „Światowid”.
21.25 — Polska Kronika Filmowa.
21.35 — „Klasycyzm” — XIV pro­

gram z cyklu: „Słuchamy i pa 
trzymy”. Scenariusz i prowa­
dzenie koncertu — Janusz Ce- 
giełła.

CZWARTEK

12.45 i 13.55 — Mechanizacja 
ctwa: „Mechanizacja produk­
cji buraków cukrowych”.

16.50 — Dla młodych widzów 
„Ekran z bratkiem” — w pro­
gramie m. in. film z serii: „Ka 
pitan Tcnkesz”.

18 — „Geneza powrotu”.
18.30 — „Z tajemnic naukowego 

warsztatu”.
18.45 — Giełda piosenki.
20.05 — Teatr Sensacji — Juraj 

Vah: „Noc w Klostertal”. Sce 
nariusz TV — Stanisław Mag- 
dzin. Reż. — Tadeusz Aleksan 
drowicz.

21.05 — Rozmowy o książkach.
21.20 — Z cyklu: „Twórcy muzyki 

współczesnej”.

Zgodnie z planem, pod osło­
ną ognia artylerii „tłumiącej”, 
który w ciągu pierwszej godzi­
ny skoncentrowano na ewen­
tualnych rejonach rozmieszczę 
nia artylerii niemieckiej, ba­
terie artylerii „burzącej” zaję­
ły pozycje do prowadzenia o- 
gnia na wprost i przystąpiły 
do niszczenia wysokich części 
południowego frontu Cytadeli. 
O godzinie 8.30 artyleria przer 
wała ogień na pół godziny i 
wówczas cztery pułki lotnicze 
przeprowadziły zmasowany 
atak, po czym artyleria kon­
tynuowała jeszcze przez godzi 
nę przygotowanie szturmu.

W tym czasie saperzy wysa­
dzili w siedemnastu miejscach 
żelazny płot cmentarny, two­
rząc przejścia dla oddziałów 
szturmowych 82 dywizji. Ich

przód25 laty

pisałs
Środa. 21 lutego 1945

— Pierwszą stronę zajęły nie­
mal w całości wieści z terenów 
walk Armii Radzieckiej. Komuni­
kat donosił o ciężkich walkach w 
Prusach Wschodnich, wokół Gru­
dziądza i także o oblężeniu po­
znańskiej Cytadeli. Wymieniono 
szereg miejscowości zajętych już 
przez wojska radzieckie w oko­
licach Wrocławia.

— Dalsze depesze informowały 
o bombardowaniu przez aliantów 
miast na zachodzie Niemiec.

— Artykuł wstępny tego dnia 
podkreślał role i doniosłość de­
cyzji konferencji Krymskiej.

— Z informacji miejskich, na 
czoło wysuwała sie wiadomość o 
przystąpieniu przez Poznańską 
Kolej Elektryczną do odbudowa­
nia komunikacyjnych linii tram­
wajowych. Pisano też. że w Wo­
jewódzkim Urzędzie Informacji 
i Propagandy przy ul. Chełmoń­
skiego 22 otwarto pierwszą w Po 
znaniu świetlice dla pracowników. 
Obecni byli: wicewojewoda dr F. 
Widy-Wirski i prezydent miasta 
inż. F. Maciejewski.

— W Urzędzie Stanu Cywilnego 
odbyły sie pierwsze śluby. Pierw 
sza uara to pp. Kazimierz Nadob 
nik i Anatolia Antropow.

— Podobnie jak w poprzednich 
wydaniach — czwarta strona „Gło 
su” pełna zarządzeń i komunika 
tów różnych władz.

— Od redakcji zamieszczono wy 
jaśnienie, że „Głos” ukazuje sie 
jeszcze z opóźnieniami z powodu 
trudności technicznych, głównie z 
braku dopływu prądu do drukar 
ni, (c)

W lutowym „Nurcie"
Kazimierz Młynarz prezentuje 

„metodę TR” czyli rewelacyjny na 
skalę światowa sposób kucia o- 
pracowany w Centralnym La bora 
torium Obróbki Plastycznej w 
Poznaniu, z którego wprowadze­
niem do produkcji sq ciqgle kło­
poty.

Bartłomiej Kurka publikuje „No 
tatki z tamtych dni”. Idzie oczy­
wiście o dni wyzwalania Pozna­
nia przed 25 laty.

Kolejnq pozycja z cyklu „Dni 
klęski - dni chwały” jest praca 
konkursowa Olgierda Matuszew­
skiego opisująca starcie pod Zdu 
nami Kościelnymi. Zwrócić także 
należy uwagę na obfitą korespon
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natarcie przez stok dzisiejsze­
go Cmentarza Bohaterów — 
rozpoczęte jednocześnie z dzia 
łaniami pułków 74 dywizji o 
godzinie 10 — napotkało zacię­
ty opór Niemców, usadowio­
nych z karabinami maszynowy 
mi w kamiennych i murowa­
nych grobowcach i dysponują­
cych dużą ilością pancerzow- 
nic. Pułki 82 dywizji w wyni­
ku wielogodzinnych, uporczy­
wych walk zdołały jednak o- 
panować część cmentarza, zaś 
późnym wieczorem oddziały 
prawoskrzydłowego 246 pułku 
złamały w swym pasie również 
opór Niemców, stawiany na 
krytej drodze, docierając do fo 
sy w rejonie reduty 1. (gdzie 
dziś pomnik Bohaterów).

Pierwsze
„srocze gniazdo"
Natychmiast podciągnięto aż 

do fosy także broń ciężką, 
przydzieloną oddziałom sztur­
mowym i rozpoczęto obezwład 
niać ogniem dział na wprost i 
z miotaczy płomieni stanowi­
ska bojowe Niemców na wa­
łach i reducie oraz w wyższej 
kondygnacji kazamat skarpo­
wych. Zarazem w miejsce do­
tarcia do fosy zaczęto transpor 
tować środki do budowy przez 
nią przeprawy. Jednakże pierw 
sza próba piechurów i saperów 
szturmowych przebycia fosy za 
pomocą drabin się nie powio­
dła. Grupy szturmowe na tere 
nie fosy poniosły znaczne stra 
ty od silnego ognia karabinów 
maszynowych, prowadzonego 
z dolnych kazamat skarpy o- 
raz z zachodniej kaponiery**)  
barkowej części rdzennej, a 
drabiny zostały zniszczone.

Wówczas saperzy, wykorzy­
stując doświadczenie uzyska­
ne podczas zdobywania fortów 
obwodu wielkomiejskiego, pod 
osłoną piechoty i artylerii, pod 
ciągnęli na odcinek opanowa­
nej drogi krytej kilka metalo­
wych beczek, załadowanych 
materiałem wybuchowym (o 
wadze 250 kg każda) i po zapa 
leniu potrójnych lontów opu­
ścili je do fosy. Jakkolwiek 
wybuchy okazały się niewystar 
czającej mocy dla zburzenia 
lub choćby uszkodzenia mu­
rów fortecznych, to jednak o- 
bezwładniły załogi schronów 
bojowych najniższej kondyg­
nacji. Wykorzystano to dla po­
nownego zejści do fosy. Pod­
czas gdy saperzy, piechurzy i 
polscy wolontariusze starali 
się obezwładnić załogi dolnych 
kazamat ogniem wzniecanym 
z plecakowych miotaczy pło-

dencję jaką redakcja otrzymała 
w związku z tym konkursem.

Drugi odcinek barwnie napisa­
nych wrażeń z podróży artystycz­
nej do Japonii drukuje Stefan 
Stuligrosz.

W części literackiej „Nurtu” - 
opowiadanie Janiny Wieczer- 
skiej, wiersze Konrada Sutarskie- 
go i Janusza Stycznia oraz frag­
ment książki Alaina Robbe - 
Grilleta pt. „Zazdrość”.

Dalej znajdujemy fragmenty 
notatnika filologa niemieckiego 
Wiktord Klemperera (wspomina 
go Tadeusz Borowski), uwagi Je­
rzego Kmity na marginesie książ­
ki Claude Levi - Straussa „Myśl 
nieoswojona”, stalą rubrykę Ed­
warda Balcerzana „Elementy”.

Resztę numeru wypełniają „Re 
cenzje i noty”, korespondencje i 
felieton „Przechodnia”, (ms) 

mieni i za pomocą ropy nafto­
wej, części grup szturmowych 
dostały się po drabinach na 
zwieńczenie wału lunety 1.

W miejscu zdobytego odcin­
ka wału (tzw. „sroczego gniaz­
da”) przystąpiono zaraz do bu 
dowy mostu. Zaczęto też w kil 
ku miejscach tarasować środ­
kami podręcznymi fosę dla poz 
bawienia Niemców możliwości 
jej skutecznego flankowania 
ogniem. Do godziny 5 (19 lute 
go) zakończono już budowę te 
go mostu. Nie zdołano jednak 
wykorzystać go dla ogólnego 
szturmu odcinka południowo- 
zachodniego frontu forteczne- 
go.

Kontratak 
hitlerowców

Nim bowiem przegrupowa­
no w jego rejon dostateczne 
siły (wszystkie oddziały dywi­
zji były uwikłane w walki), 
most został zniszczony przez 
Niemców ogniem pancerzów- 
nic, masowo odpalanych z za 
chodniego skrzydła koszar. Co 
więcej, już po świcie, znacz­
ne siły Niemców przypuściły 
kontratak w celu wyparcia od 
działów radzieckich z terenu 
cmentarza i likwidacji „sro­
czego gniazda” na wale lu­
nety 1. Udało im się też ener 
gicznym, zbieżnym natarciem 
wzdłuż krytej drogi oraz od 
zachodniej linii zjazdu ku daw 
nej małej śluzie na Wierzba- 
ku włamać w szyki oddziałów 
246 pułku gwardii i odrzucić 
je od fosy a niemal jednocze­
śnie zlikwidować grupy sztur 
mowę odcięte na wale lunety. 
Stok cmentarny został, mimo 
kilkakrotnie ponawianych 
kontrataków niemieckich, de­
finitywnie opanowany przez 
oddziały 82 dywizji pod wie­
czór 19 lutego. Nie zdołały one 
jednak ani tego dnia, ani na-

PONIEDZIAŁEK

16.50 — Dla dzieci „Zwierzyniec” — 
w programie m. in. film z se­
rii: „Przygody dziwnego psa 
Huckleberry”.

17.35 — „Echo Stadionu”.
17.50 — „Obrachunki sportowe”.
18.15 — Sylwetki X Muzy — Da­

niel Olbrychski.
18.45 — Magazyn Postępu Tech­

nicznego.
20.05 — Teatr TV — Federico Car 

cia Lorca: „Czarująca szewco­
wa”. Przekład — Juliusz Cho- 
dacki.

21.35 — Kino Filmów Animowa­
nych.

22.05 — „Pozdrawiam moje mia­
sto”. Scenariusz — Stefan 
Mroczkowski. Reż. — Stanisław 
Olejniczak. Wystąpią: Poznań 
ska 15-tka Radiow’a pod dyr. 
Zygmunta Mahlika. Zespól Be­
nona Hardego, soliści: Janusz 
Hojan. Benon Hardy, Jan Pta- 
szyn-Wróblewskl. Piosenki: Wie 
sława Drojecka. Zofia Głady- 
szewska. Mirosława Kowalak, 
„Filipinki”.

WTOREK

9.50 i 18.20 — „Fort Olgierd” — 
film z serii: „Czterej pancerni 
i pies”.

12 — Z cyklu: „Wybieramy za­
wód”.

12.45 i 13.55 — Przysposobienie roi 
nicze: „Wychów cieląt”.

16.50 — Telewizyjny Ekran Mło­
dych.

20.05 — Koncert z okazji zakończę 
nia VI Krajowego Zjazdu ZMW.

21.10 — „Człowiek współczesny”. 
Scenariusz i realizacja — Ta­
deusz Krasko i Barbara Piet­
kiewicz.

21.50 — „Lekarz mimo woli” — 
francuska nowela filmowa.

ŚRODA 

10 i 20.05 
gany”.

Film z serii: „Sci-

stępnego sforsować ponownie 
fosy.

Wydaje się, że niepowodze­
nia oddziałów 82 dywizji były 
w znacznym stopniu następ­
stwem flankowania jeszcze 
przez Niemców południowo- 
zachodniego odcinka frontu 
fortecznego Cytadeli z zachód 
nich budynków części rdzen­
nej. Choć bowiem sztyletowy 
ogień radzieckiej artylerii du 
żej mocy spowodował już po 
ważne zniszczenia w górnych 
kondygnacjach budynków po­
mocniczych pięcioboku, nie 
zdławi’ jednak w równym stop 
niu stanowisk ogniowych w 
zachodnim skrzydle koszaro­
wym. Ponadto do godzin po­
południowych 20 lutego, od­
działy 246 pułku prowadziły 
działania na stoku cmentar­
nym oraz przy fosie mając od 
słoniętą prawą flankę.

Kierunek:
część rdzenna

Oddziały szturmowe pułków 
74 dywizji zdołały bowiem zła 
mać opór Niemców w budyn­
ku przy ul. Północnej i Na 
Podgórniku (236 pułk) oraz po 
między Garbarami a Wartą 
(226 pułk) dopiero po bardzo 
ciężkich walkach, stoczonych 
18 i 19 lutego. Skoro jednak 
przerwały się w godzinach ran 
nych 20 lutego przez zacięcie 
bronioną przez Niemców linię 
torów po obu stronach stacji 
Tama Garbarska (o którą 
wciąż jeszcze toczyły się -wal­
ki), w drugiej połowie tegoż 
dnią opanowały stok wyso­
czyzny winiarskiej pomiędzy 
zjazdami ku obu byłym ślu­
zom (236 pułk) oraz zabudo­
wany willami odcinek stoku 
przy alei Szelągowskiej do re 
duty 3 (226 pułk).

Od razu też oddziały sztur­
mowe 236 pułku przystąpiły 
do organizowania szturmu czę 
ści rdzennej. Jeden z nich sto 
sunkowo łatwo opanował ska- 
zamatowaną skarpę zjazdu ku 
byłej małej śluzie (gdzie dziś 
Zieleń Miejska). Drugi od­
dział, po podciągnięciu aż nad 
fosę wielkokalibrowych kara­
binów maszynowych i obez­
władnieniu nimi oraz miota­
czami płomieni jeszcze ocala­
łych stanowisk bojowych w 
górnych kondygnacjach budyń 
ków, pomocniczych i południo 
wej wieży, przystąpił do forso 
wania fosy w rejonie bramy 
południowej („centralnego” 
wejścia). *

Tak więc dopiero u schył­
ku trzeciego dnia walk o re­
jon Cytadeli, wojska obu dy­
wizji, nacierając na głównym 
kierunku, osiągnęły już ponad 
kilometrowym frontem połud­
niowo-zachodni i południowy 
odcinek fosy. Stworzyły tym 
samym warunki do jednocze­
snego już prowadzenia sztur­
mu na rdzenne oraz południo 
wo-zachodnie obiekty Cytade­
li.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

22.05 — Sprawozdanie z międzyna­
rodowych halowych zawodów 
lekkoatletycznych w Moskwie.

Z książką na ty

Więcej 

niż wspomnienia...

Ta opowieść o cechach 
powieści biograficznej, 
a zarazem pamiętnika, 

przy tym o wysokich walorach 
literackich, zafrapuje na pe­
wno niejednego, komu sq 
bliskie sprawy rozwoju kultu­
ry narodowej. A jakże wybit­
ne w niej miejsce za-jmuje ro­
dzina Estreicherów, twórców 
„Bibliografii Polskiej”, dzie­
ła, którego monumentalnej 
wagi nigdy przecenić nie 
można. O tym rodzie pisała 
ostatnią swq, niewygladzonq 
i nieuzupełnionq do końca 
ksiqżkę zmarła przed siedmiu 
laty Krystyna Grzybowska, 
córka Stanisława Estreiche­
ra. „Kronika rodzinna”, opa­
trzona interesującym, uzupeł­
niającym wiele szczegółów po 
słowiem Andrzeja Zielińskie­
go, wprowadza w sposób 
dyskretnie intymny, bezpo­
średnio i ciepło w atmosferę 
życia rodziny, gdzie służba 
nauce, powiązanie z nią na 
co dzień, narzucało rytm i 
styl życia, wcale przy tym nie 
monotonny, barwny, sty 
kojący z czołowymi postacia­
mi ruchu umysłowego, z za-in 
teresowaniem do wszelkich 
zjawisk kulturowych, z przy­
wiązaniem wreszcie do mia­
sta tak nasiakłego tradycjami 
jak Kraków.

Dla zapalonych varsavia- 
nistów sporo ciekawostek znaj 
dzie się w opublikowanych 
obecnie „Zapiskach warszaw­
skich” Telesfora Szpadkow- 
skiego, w opracowaniu An­
ny i Tomasza Szarotów. 
Tekst składa się z dwóch 
części: „Dziennika gimnazja­
listy 1836-1839” oraz ze 
„Wspomnień o Radz._ Miej­
skiej 1861—1863'’. Pisane 
przez tego samego autora w 
dystansie kilku dziesiątków 
lat, różne są warstwą anali­
zy, dojrzałości, umiejętności 
wyciągania pewnych syntez.

Nie. tylko ciekawostką jest 
przełożony z francuskiego i 
opracowany przez Jadwigę 
Bujańską tom wspomnień Iza 
beli Czartoryskiej” „Dyliżan­
sem przez Śląsk”, niejako 
dziennik podróży do Cieplic 
w roku 1816. Postać autorki, 
twórczyni „świątyni Sybilli” w 
Puławach, ducha wszelkich 
patriotycznych poczynań swo­
jego czasu, jest nazbyt do­
brze znana, by ją tu bliżej 
określać. Dziennik pisany jest 
z wysoką kulturą, odbijają się 
w nim wszechstronne zaintere 
s o wania autorki, zwłaszcza 
zaś silne odzwierciedlenie 
znajduje gorący jej patrio-

PIĄTEK

10 — „Zerwany most” — polski 
film fab.

16.50 — Dla młodych widzów — 
„Towarzystwo rzeczy pięknych” 
— film z serii /„Poły i tajem­
nica siedmiu gWiazd”.

17.40 — Kronika Tygodnia.
17.55 — „Nie tylko dla pań”.
18.25 — „Za kierownicą”.
18.35 — „Mały siifler” — tekst Je­

rzego Wittlina. Reż. Marian 
Jonkajtys.

20.05 — „Godzina szczerości”.
20.45 — Teatr TV.

SOBOTA

10 — „Linią telegraficzna” — ame­
rykański film fab.

14.25 — Kurs rolniczy — „Użytko­
wanie rzeźne owiec”.

15 — Program tygodnia.
15.55 — „W zielonym obiektywie”.
16.20 — „Panorama Lubuska”,
16.50 — „Praski barok” — film 

czechosłowacki.
17.15 — Dla młodych widzów — 

„Konkurs 5 milionów”.
18.15 — Gra Orkiestra TV Katowi­

ce pod dyr. Ireneusza Wikarka.
18.35 — „Pegaz” — magazyn kul­

turalny.
20.20 — Z cyklu — III program 

tyzrw. Wyraża się on tu uczu­
leniem na wszelkie zachowa­
ne i żywe związki Śląska z 
Polską, które autorka tropi i 
odnotowuje nader dokładnie. 
Szczególne wrażenie czynią 
jej doznania wrocławskie, sil 
nie akcentujące czasy Pia sto- 
wiczów, znajdujące też po­
przez czas powiązania z 
dniem współczesnym, wyraża­
jącym się w polskiej mowie lu 
du, w pieśniach kościelnych 
śpiewanych po polsku itp. 
Tekst zawiera przy tym wiele 
świetnych obserwacji obycza­
jowych, nie braknie tam hu­
moru, jak i refleksji ogólniej 
szej natury, co wszystko spra 
wia, iż czyta się go z praw­
dziwą satysfakcją.

Zawsze przy przeglądach 
książek z „Ossolineum” akcen 
tuję pozycje wydawane w 
ramach „Biblioteki Narodo­
wej”. Z tym większą satysfak­
cją miło mi tu donieść, iż w 
związku z 50-!eciem Wydaw­
nictwa ukazała się w ra­
mach tejże Biblioteki pozycja 
nader cenna i oczekiwana. 
Jest to „Almanach Biblioteki 
Narodowej”, powstałej w ro­
ku 1919, do dzś szczycącej 
się wydaniem w obu seriach 
łącznie 360 tomów, z których 
niejedne wielokrotnie były 
wznawiane. Tom zawiera 
dział wspomnień, takich kory 
feuszy nauki, jak Franciszek 
Bielak, Mieczysław Brahmer, 
Julian Krzyżanowski, Jan Pa- 
randowski, Stanisław Pigoń, 
Roman Pollak, Grzegorz Sin- 
ko, Kazimierz Wyka i wielu, 
wielu innych. Działem dru­
gim jest wybór głosów recen­
zentów „Biblioteki Narodo­
wej”, całość zaś koronuje spo 
rządzony przez Juliana Pel­
ca „Katalog Biblioteki Naro­
dowej”, wraz z indeksem i 
spisem wydanych tomów. 
Uzupełnieniem są fotografie 
wybitniejszych współpracowni­
ków wydawnictwa na prze- 
strzeni jego istnienia.

W ramach „Biblioteki” uka 
zały się ostatnio nowe po­
zycje. I tak w serii pierwszej 
wydano w opracowaniu Jana 
Nowakowskiego „Bolesława 
Śmiałego” i „Skałkę” Stanisła 
wa Wyspiańskiego, wyraz jak 
by fascynacji poety Wawe­
lem. Janina Pawłowiczowa 
opracowała edycję „Fircyka 
w zalotach” Franciszka Za­
błockiego, a w opracowaniu 
Michała Głowińskiego otrzy­
maliśmy tom „Wierszy wybra 
nych” Juliana Tuwima.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

f „Stęposzczak show” — „Pucho- 
,u tren”. Reż. i scena­

riusz Czesław Szpakowicz.
21.40 — „Gentleman z Epsom” — 

francuski film fab.
23.10 — „Ella Fitzgerald i Duke 

EHington” — film.

NIEDZIELA
8.10 — Kurs rolniczy — „Użytko­

wanie rzeźne owiec”.
8.45 — „Przypominamy, radzimy”.
9 — Dla młodych widzów — „Fort 

Olgierd” — film z serii „Czterej 
pancerni i pies”. — Klub pan­
cernych.

11 — „Piosenka dla Ciebie” — rek­
lamowy koncert życzeń.

12.10 — Bawcie się z nami.
12.50 — „Tołstoj na ekranie” z 

cyklu: „W starym kinie”.
13.50 — „Przemiany”.
14.20 — „Pociągiem przez świat” — 

film seryjny.
14.50 — Dla dzieci — program fil­

mowy „Tam gdzie zimą jest 
lato” — produkcji radzieckiej.

15.20 — „Spotkanie z pisarzem” — 
ze Stefanem Otwinowskim roz­
mawia Aleksander Małachow­
ski.

15.50 — „Spotkanie z Beethoye- 
nem”.

16.30 — Z cyklu: „Portrety” — 
„Mieczysław Sztuka”.

17.20 — Klub Sześciu Kontynen­
tów.

18.05 — „Spotkamy się o 18 czyli 
nasze hobby” — program z cyk­
lu „Dymek z papierosa”.

20.05 — Klub Interesujących Fil­
mów — „Bożyszcze” film fab. 
prod. USA.

21.45 — Polska Kronika -Filmowa.

CODZIENNIE: Dobranoc — 19.20;
Dziennik lub Monitor — 19.30;

Politechnika TV — 14.25 i ok. 22.40 
z wyjątkiem soboty i niedzieli, (b)



< rata

Kosówka

Bez najlepszych zawodników 
Lech gra w Toruniu

Terminarz rozgrywek i ligi koszykarzy, przewiduje w tym tygod­
niu spotkania póhiiędzy zespółami grającymi 
Hański Lech Wystąpi W ńiedźielę
miejscowym A^S-em,

... w tzw. parach, poż- 
w Toruniu, gdzie Zmierzy się z

i auka

Jeszcże prżed tygodniem byli­
śmy spokojni o wynik tego spot­
kania, ale obecna sytuacja ńie 
przedstawia się zbyt różowo. Żó- 
stał wyłączony z gry na co naj­
mniej trzy tygodnie Cegielski, u 
którfego lekarze podejrzewają pó- 
ważhą kontuzję kolana, co może 
zakończyć się operacją. Chojnacki 
dopiero w przyszłym tygedńiu po- 
dejmife treningi, a Glinka leży cno 
ry i Wszystko WSkSgUje, że w me 
cżU ż A0S=effi Toruń nie wystąpi. 
Pod znakiem zapytania stoi rów­
nież udział w tym meczu tiurejki 
i M. Pawelćżaka, którzy chorują 
na grypę.

Tak więc sytuacja jest napraw­
dę zła i cały ciężar gry w Toru­
niu snadnie na zawodników re- 
żcrwcwych. Liczymy mimo wszy­
stko na sukćes poznaniaków, pl§ 
tylko pod warunkiem pełnej mobi 
libacji całego zespołu i nieustępii-

0 „Złotą wieżę“ 
w Ryczywole

W nowej Sali GŚ W RyCzyWÓlb 
W pOWieCie bbórhićkim rozegra­
no powiatowy turniej szachowy 
o „Złotą Wieże”. W zawodach, 
zófganizówanyćh przez LZS W 
Obófhikach przy współudziale 
G'romadżkiego Komitetu Kultury 
Fizycznej i Turystyki w Ryczy­
wole. udział wzięli wszyscy zWy= 
ciężcy turniejów gromadzkich. 
Óto zwycięzcy W poszczególnych 
kategoriach: Seniorzy — 1 — Fr. 
Marchwicki (Oborniki); II — L. 
Krzysztoń (Mur. Goślina), lii — 
I. Ratajczak (Lipń); sehiofki — I 
K. Wojtkowiak, II — M: Jędro- 
sżyk) III — Z, Waszczuk (wszyst­
kie Rogoźno); juniorzy — I J. 
Prus (Mur. Gbślina), II — A. So- 
BańSlłi (ROgoźno). III — J. KarwaC 
ki (Mur, Goślina), (bj)

Ciekawe imprezy 
w Gostyniu

W Gostyniu zakończony żofetał 
dfUŻyfloWy tUthiej siatkówki męż- 
cżyżh zorganizowany w ramach 
I Powiatowej Spartakiady Zimo­
wej Tkkf. dla Uczczenia xxv-ie 
Cia PRL i wysWólehia Gostynia.

W grach finałowych spotkały się 
3 drużyny z których najlepśżą 
okazał ’ Się ZeSpół Śżkoły Podsta­
wowej nr 3 po pokonaniu LO 2:0 
(15:0, 15:3) i LZS przy PSK Pępo­
wo 2:0 (15:8, 15:6), LO pokonało 
LZS Pępowo 2:0 (15:5, 15:9).' Fi­
naliści otrzymali nagrody i dyplo 
my ufundowane nrzez PKKFiT.

8s
Gostyński TKKF wspólnie ż 

PUK ogłóslły V Powiatowe Mi­
strzostwa Kibiców Sportowych 
otaz Ii zimowa Spartakiadę tkkf 
W ramach której, rozegrane zo­
staną turnieje brydżowe, tenisa 
stbłhwego, kręglarskie dtużytmWy 
i iridyWddualne kobiet i meżczyzń, 
szachowy i siatkówki kobiet i męż 
czyzn. Żgłoszenia do spartakiady 
i odpowiedzi ną eliminacyjne py­
tania mistrzostw kibiców przyj­
muje ZP TKKF (PPRN) ul. Mar­
chlewskiego 256. p. 14 do końca 
lutego.

wej walki aż do końcowego gwizd 
ka, \v pozostałych meczach I ligi 
k&SEykarzy grają: AZS tt-Wa — 
Legia, Spójnia — Wybrzeże, Śląsk 
—; Baildon, Ltlbiihiafika — Polo­
nia, Wisła — KoroHa,

W i lidze ktiszykatek w Pozna­
niu grają Olimpia i AZS. W so­
botę Olimpia zhiietzy się o godz. 
18 w sali przy ni, Świerczewskie­
go z AZS-Mn r.iłblin, zaś AZS Poz 
nftń o godz, 18 w sali przy ul. 
Młyńskiej z Ażś-em Warszawa. W 
niedzielę natomiast mCcz Olitnpśa 
— AZS W-Wa roźpoćżnie Się o 
godż. 17, a spotkanie AZS P-ft — 
AP>S ŁuBim o godz. 16. żeńska 
dfUiyha Lecha wyjeżdża do AZS-u 
Tóliiń i Spójni Gdańsk.

Przodownik grupy północnej II 
ligi koszykarzy — Warta, swój naj 
łiliżśży meCż rozegfa W Zićlońęj 
Górze z miejscowym Zastałem. 
Stal Ostrów Wyjeżdża dó ZńWiSZy 
RydgO.szCż, a AZS Lozńań przyj­
muje u Siebie ŁRS. To ostalhic 
spotkanie odbędzie się 0 godż. 
17;45 W feSll prży ul. Młyńskiej. DO 
decydującego wytiaje się meczu 
pomiędzy wartą i społem Łódź 
dojdzie 8 marca w rcznahiu; Wte 
dy powimta rozstrzygnąć się spra 
Wń aWanśii do I ligi; (s)

Marsz szlakiem 
walk o Cytadelę

Poznańską"
Dla uczczenia 25 roczńićy wy 

zwoleftig Poznania W niedzielę 
22 hm. Odbędzie się masowa 
impreza młodzieżowa pn, 
„Marsz szlakiem Walk o Cy­
tadelę Poznańską”. W iłnwte- 
zie WBztną udział 4-osobowe 
drużyny reprezentuiące koła 
TKkP, zMS-u. PTTK, zakłady 
Hfóey i!p. Stnft nńtitąpi o godz. 
19,98 Spfzed siedzib dzielnico­
wych zarządów ZMS, Drifźyny 
przemaszCrtiją ustalonymi trk- 
sami, których mań otrzymała 
przed startem. Zakończenie im 
prezv odbędzie się o eodz. 14 

I W Sali kinowej Pałacu Kultury, 
gdzie uczestnicy obejrzą fumy 

I dokumentalne z okresu walk 
| o wyzwolenie Poznariia, wvsłit 
' chnją wspomnień cytadMow- 
j ećw, wgarną ndaiai w zgaduj — 
i zgaduli. W ramach tego snot- 

kania wystani znany zesnół 
i hig-beat owy z Warszawy „Ro­

li mttald i Roman”, (s)

Halowe mistrzostwa
Polski laskarzy

Halowe mistrzostwa Folski 
keiStćw ziemnych odbędą się
raź

Pomoc domową, poszuku­
je lekgfź. ©Obra Zapłata. 
Łąkowa 17 m. 6. 19558g
Potrzebna gosp&sia na ple 
banię koło ŻieibHej Góry, 
W budynku c. o., woda, 
fteferencje pożądane. O- 
ferty „Prasa’1) GfunWaldz 
ka 19 dla 19810g.
Pfzyjmę uczennicę do za- 
WóŚU fryzjerskiego) ukOń 
ezone 17 lat. Zgłoszenia 
osobiste: żnaszynek, Woj­
ska polskiego 39, tel. 99:

19688g
Potrzebna pomoc domo­
wa na stałe z mieszka- 

'i; Wołyńska 40A — Sn 
łącz, ISUHg
Potrzebny pracóWhlk na 
gospodarstwo — żndjdey 
Wszelką pracę., Antoni Ku 
jrWa, Debile, poczta Kór 
nik) paw, Śrem. 18B89g
Poprowadzę likwidacje 
przedsiębiorstwa lUb ksie 
gowość; snrawy prawne, 
śkafbswe i administrację 
z maszynopisaniem. Rów­
nież poza Poznaniem. O- 
ierty „Prasa”. GfunWaldż 
ka 19 dla 1915gg,

i Krawiec — konfekcja dam 
| śka prZyjmę bracę, Ofer- 
■ ty „Prasa”; Grunwaldzka 
! 19 dla 19176g.

ho-| 
po

Dwudniowe walki o mi-
strzowski tytuł seniorów, rozegra­
ne zóśtąhą w sobotę i niedziel 
w SiemiahoWicach Śląskich.

W ciągu dwóch dni odbędzie sh 
20 spotkań, 2 X 15 minut. W tur- 
niójU zmierżą się tym razem kż 
trzy drużyny Pożhahia: Warta 
Grunwald i Lech oraz dwie śląs­
kie: AZS Kótowice i Siemiahdwi- 
cżanka. Pó raz pierwszy -zasfak 
nie w turnieju reprezentantów 
Gniezna, (p)

Instalator pfzyjmle dożor 
stwo. Warunek mieszka­
nie. Oferty , prasa”. Gruń 
WałdZka 19 dla 19214g.

Przyjmę szycie cholewek. 
Oferty „Prasa”, Grun- 
Waldgka 19 dla 19307g.

Student uczy Chemii i mą­
tem ą ty k i, Choć isze Wsk ie-
6o 35 m. 10. 19283g

IV Zimowe Igrzysko Młodzieży

Czwarte miejsce w złotym krążku
Piękna zimowa impreza młodzie 

ży szkolnej z całego kraju dobie­
ga końca. Dzisiaj ogłoSzóńe zosta­
ną oficjalne wyniki, a wieczorem 
nastąpi uroczyste Zamknięcie 
igrzysk. ŻaHim komisje podliczą 
punkty, które określą ńasżą pozy­
cję w sportach zimowych W kra­
ju wróbmy jeszcze na chwilę ńa 
obiekty, na których toczyły się 
wczoraj ostatnie boje. Szczególne 
zainteresowanie całej naszej ekipy 
towarzyszyło Walce konińskich 
chłopców w złotym krążku. We* 
sżli oni jak już informowaliśmy 
do finału, jako czWarta drużyna, 
Prży korzystnym układzie wyni­
ków spotkań hokejowych, któfć 
się wczoraj odbywały, mieli ohi ńa 
wet szanse na srebrny medal. Apć 
tyty wzrosły po zwyćięstWi® Koni 
ńa nad WąbiżCżneHl 1:0. Niestety 
pozostałe dwa mecze chłopcy prze 
grali i Uie zdołali poprawić swo­
jej lokaty. Zajęli ostatecznie 4 
miejsce w finale.

Czarnym koniem naszej repre­
zentacji okazali Się saneczkarze. 
Gdyby ńie zostali ziękCeWdżeńi je 
szcZe przed igrzyskami, mogliby 
przywieźć medal. Nie dano im 
szansy trenowania na torze w 
Karpaczu, w rezultacie czego cała 
trójka w pierwszym ślizgu miała 
upadki. Drugi ślizg, dla każdego z 
chłopców, zakończy się w CżaSie 
zbliżonym do najlepszych wyni­
ków. upadki zaważyły jednak na 
zajęciu przez hiCh po pierwszej 
konkurencji 14 miejsca, w drugiej

konkurencji wieloboju saneczko­
wego, w tzw. tofze przeszkód, za­
jęli ofii 6 miCjśće; ą w łącznej 
ptinkłacji wieloboju uplasowali 
się na 8 pozycji. Wynika z tego, 
źfe doskonale przygótrtWali Się dd 
igrzysk w domu, ale nie znalezio­
no pieniędzy su wcżeśńiejBze ptsy 
słanie ich tło Karpacza, gdzie tre- 
rioWali przed igrzyskami wszyscy 
rla jgtoźńiejsi konkurenci. Wartb 
również dodać, że chłopcy z Czaru 
koWa Startowali ńa jednej parze 
wyczynowych sanek dostarczonej 
przez organizatora,

Óshte miejsce wywalczyły rów­
nież łyiwiatki szybkie z Dolska w 
konkurencji szkół podstawowych, 
a w pierwszym kroku łyżwiatskint 
ta sama szkoła zajęła 9 miejsce,

W żadńCj z konkurencji natciaf 
skich nie zdołaliśmy zająć miejsca 
W pierwszej dziesiątce. Poziomem 
odbiegali nasi reprezentanci od 
Zdecydowanej większości konku­
rentów.

z niecierpliwością oczekujemy 
ogłoszenia ostatecznych rezulta­
tów igrzysk, gdyż punktacja obej 
mować będzie tylko po 7 konku­
rencji w grupie szkół podstawo­
wych i 7 szkół średnich. Najgor­
sze rezultaty, jeżeli województwo 
startowało w większej liczbie kon 
kuteńcji fili 7 zostaflĄ skreślone.

Cała nasza ekipa wyjedzie że 
Szklarskiej Poręby autokarem W 
niedzielę w godzinach porannych;

BOGDAN DOttNhte

Dhia 18 lutego 1970 rokU zmarł

ILDEFONS SCHMIDT
W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę 

i długoletniego człohka naszego Stowarzyszenia)
Pogrzeb odbędzie się dnia 21. II. 1970 f. ó go­

dzinie 8.30 na Junikowie.
Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia składa

Stowarzyszenie Drogistów Polskich 
Oddział w Poznaniu

?9080g

Unia 18 lutego 1970 r. zmarła moja ukochana 
żona, matka, babcia, siostra, szwagierka i bra­
towa

HELENA PASZKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek; dnia 23 

bm. o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
tiikówie.

W głębokim smutku i żalu pogrążony 
mąż z rodziną

Poznań, ul. Dąbrówki 1 m. 7, 2Ó119g

Dnia 18 lutego 1970 r. zmarł nagle 

ADAM NAWROCKI 
pracownik 

Poznańskiej Śpóldz. Mleczarskiej w Poznaniu 
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 1L 

na cmentarzu na GórCzynie. .
Rodzinie Zmarłego wyrazy W'SpołCżUCia skł 

dają 
Dvrekcia, Rada Zakładowa i współpracownicy 

Poznańskiej Spółdz. Mleczarskiej w BozńąniU^

i. Dnia 19 lutego 1970 r. zakończył nagle swe 
+ pracowite życie, przeżywszy lat 59, moj naj­
droższy mąż, hasz kochany ojciec 1 tesc, sp.

MICHAŁ PEŁCZYŃSKI
były więzień obozów koncentracyjnych.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 22 bm.
ó gódz. 13.30 na cmentarzu parafialnym w Ro- 
galinku.

W głębokim smutki! pogrążona _ 
żona z dziećmi 

?0104g

W dniu 3 lutego 1970 r., w wieku 95 lat odeszła 
od nas nas^a Ukochana niahitilkd 3 pokoleń, 
najwierniejszy przyjaciel naszego domu

JÓZEFA WEBER
złóżońa w naszych grobach rodzinnych w Pó-
powie Kościeinymf dnia e lutego 1970

Lucyna Cbełmleka 
z córkami, zięciami) wnukami

ESS

i rodziną 
19045®

Dnia 18 lutego 19*70 r, zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 77, najdroższa 
matka, babcia i teściowa

MARIA TALARCZAKOWA 
Z domu WRONA, 

wdowa po Matcinie, majorze WP, powstańcu 
wielkopolskim, więźniu Oświęcimia.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
w Strzelcach Wielkich, wyprowadzenie 
z kościoła w Piaskach o godz. 15.

Córka, synowie, synowe, 
wnuki i rodzina

21 bm. 
zwłok

Profesorowie przygotują 
dokładnie uczniów klasy S 
do egzaminów (zamiejsco­
wi — lekcje niedzielne). 
Grunwaldzka 22a m. 2 
(2 X dzwonić). I8164g
Tańców towarzyskich — 
Wyucza Adela SzCZurkÓw- 
ńa. Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, partef.

18767g

SPÓŁDZIELNIA PttACY
JlOBÓT ©ROGOWO - BtlOOWLANYCH
W poznaniu, ul. Libelta 6, telefon §42-51, 92

PRZYJMUJE DO WYKONANIA W ROKU 1970 — 
♦ ROBOTY ZIEMNE pr«y pomocy koparek 

i spychaczy — oraz
♦ ROBOTY DROGOWE i trylinki,
na terenie miasta Poznania i województwa.

W ramach usług dla ludności wykonujemy ©f§ż dóstafezamy włas­
nym transportem FUŚTAfcl „ALFA# i „RiETA” i BCSZej BetOniarni
— Pozhań; ul. Wincentego 9, telefon 766-25.

Kompletne umeblowanie 
gabinetu lekarskiego — 
sbtżedam. Wiadomość tb- 
Jet©fiieżńie nr 67-11-65 w 
godz, od 17—18. Wżgl. O- 
ferty ..Prasa”, Ćrtinwaldż 
ką 19 dla 19092g.
Kaloryfery) Juhkers, boj­
ler, dCfeki budowlane, mo 
torower ,.Simson”, sprze­
dam. Poznań, OBbżOWrt 19.

19U2g

Samochodi
Sprzedam nowego Fiata 
125 p. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
19813g.
Kupię nową Warszawę — 
premia z PKO; Oferty ^Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
19178g. _____
Skodę 1101 tanio sprze­
dam. Karalus, Świątniki 
n. Wartą, pow. PoznOm 
Ul. ŚremSka 2, i929bg
Sprzedam Warszawę 203, 
Kopanina 53a, po godz. 16; 

19305g

R Lokfii^
Mieszkanie 1 pokój, kuch 
nia. 40 m!, ńowe budow­
nictwo, I ptr„ zamieriię 
ńa Większe. Oferty „Pfa- 
sa”t Grunwaldzka 19 dla 
19848g.

PSH, członek spółdzielni, 
poszukuj® samodzielnego 
pokoju. Oferty „Ptasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
19792g.
Mieszkanie — kawalerka 
samodzielne, centrum mia

Akordeóń gtiżikowy kii-: Sta, zamienię ńa pokój z 
pię. Oferty „Prasa”, Grun ++ -11- «*—
waldzka 19 dla iS82ig.
Hhhię wanrię kąpielowa, 
mała 1 m. Ul. Kolejowa 46
nu 11. 19136g
sprzedam cegłę reżbiór- 
kowa oraz inhe materia­
ły. Wiencek, Żary, ulica
17 Lutego 18a.

K1072

Przetargi
Zakłady Porcelany śiołfiwej „itafOliHa” w Jaworzy­
nie Śląskiej — ogłaszają PRZETARG NIEOGRANI- 
t’ZhNV na

KAPlTALW¥ REMONT autokaru „Fiat 882 RN2”.
Termin wykofiania remontu — II kwartał 1970 r.

W przetargu mdgą wziąć udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i pfywńtfi®.

Nadsyłanie OfeFt — w zalakowanych kopertach 
z napisem „Przetarg’’.

Otwarcie kdpert nastąpi W dhiU 5; III. 1970 r. o go­
dzinie 10 w Dzialg Głównego Mechanika w ZPS 
„Karolina0 W jaworzynie Śląskiej.

Żakład Zastrzega sobie prawo wyboru oferenta lub 
unieważnienia przetargu W ćałóśei lub jego części
beż pedanta przyczyny s

Prawnicy poszukiwani

KI 224

Zakłady Przemysłb Mętąi&wego — H. Cegielski — 
Odlewnią żenwa W Śremie zatrudnią zaraz!

ENPRGfcTLKA r praktyka — pafa, woda, sprę­
żone powietrze, kotły paróWe, rurociągi, i pompy. 

Istnieje możliwość otrzymania mieszkania rodzin­
nego. wąfUHŚi pracy i płaęy dp omówienia na miej­
scu W Dziale Kadr Odlewrii Żeliwa — Śrem, ul. Sta- 
Ężlcbi K790
Baza Sprzętu Melibracyjnego w Środzie Wlkp. zatru­
dni żńfażi

GL) ksiJćgoWeGO; Radcę pralnego na ne- 
łen etat PRAgoWNIIĆA NA SAMÓDZ. STAN, 
d.s, inwestycji; INŻ, ŁUB TECHNIKA MECH, ze 
zńajom; SpFżętd bUS. z co najmniej 5-lethią prak­
tyką;

Wardnki prać* | płacy dó omówienia w Dyrekcji 
Bazy Śpizętii Melioracyjnego — Środa Wlkp., ulica 
Brodowska tel, 586. W836

TYLKO WYTRWAŁYM 
SŚtCŻĘŚCtfc SPRZYJA.

K1195

kuchnią, do II ptr. Ofer­
ty ,,Prasa”, Grunwaldzka

19244®
sadzonki goździków z ma 
tCćznika wyhodowanego z 
Merystenów (pochodzenia 
holenderskiego) w 9 od-
miahaćh, Ukorzenione kk- 
raz do odbioru lub dco-
nieskówane wg gamówie- 
nia. Ogrodnictwo Upraw 
śpećjalnvbh — Swarzędz; 
tii> Strzelecka 35, tei. 175
wewn, 3, 19Ó32g
Kncheńkę gaśmwą 4-paini 
kową typu wromet) ho- 
Wą Sprzedam. Zgłoszenia: 
AreisKewśkiego 23 m. 38. 
godz, 10—12 i 16—21.

Okażyjnfę Sprzedam sy- 
pialhię i pianino, mątki 
uBeke”; Poznań) SlOWać- 
hlegp 88 ffl< 9. 19H37g
sprzedam ciągnik „Ursus” 
CM5> Pgwei Kaeamarek — 
doluskit poczta Paledzig) 
pow. Poznań; IBiićg 
Maszynę do szycia „Tuła” 
sm-zedam. Ul. Garncarska
5 łH; 11. 19157®
Kompletną sypialnię dę­
bową, tanio sprzedam; Po 
znań, Glebowa 11. IBlOÓg
Mutbcyhi ŚHL-175, bardżó 
dobrym stanie Sprzedam. 
Poznań, Ostrowska IM 
m. L 1MWS

19 dla 18942g; .
piła — mieszkanie 2-po- 
kójowe,’ kwaterunkowe 
samodzielne; nowe budów 
rtietWO, zamienię ha po­
dobne W Poznaniu lUb; 
okólicy. Zgłoszenia: Pó-1 
znań, Chudoby 13 rm 2.

_ IblWg
2 laftńe, słoneczne poko­
je, balkon, II ptr., front 
Jeżyce — wspólne ptity- 
hąleźnbśći (osobhe libz-i 
ńikl), zamienię na sgmo- 
dżićlne jednOpokojoW.® 
tniĆBżkafii® z wygodattii; 
Warunki bardzo korzyst- 
ńć; Gferty „Prasa”. Grun 
Waldżka 19 dla 1915Óg;
^amlehię mieszkanie kwa 
terunkowe w centrum, i 
pokoje, kuchnia, łazien­
ka; przedpokój, c. o., II 
ptf„ na równorzędne, 
mniejszy metraż w no­
wym buŚownictwife; I ptr, 
lub wysoki parter. Ofer­
ty* „PfaSa”. Grunwaldzka 
19 dla 19166®,___________

Pokój ż kuchnią w no- 
Wym budownictwie, zelnie 
nie ha mieszkanie trzypo 
kojoWe. Oferty ..Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 
1618.9®, 

Sprzedam domek wyłą- 
Cżbny W PoźhańiU (4 po- 
koje, przynaieżnościahii). 
hodowlą róż ha gruncie i 
oranżerii. Działka 2.501! 
m!. Ofeftr „Prasa”, GtUn 
waldzka i9 dla 18986g.

Nową maszynę do szyC>a 
oraz Uźvwanv tapćżaH — 
Sprzedam. Tek 67-05-37, 

19091®

Sprzedam działkę i hń z 
budynkiem mieszkalnym 
wszelkie wygody,. w Po- 
żnaniti-Szczepankowie. ul. 
GlebOWa 38. 1917óg

fDHib 19 lutego 1970 r., przeżywszy lat 07 OUCj
SZła ód nas na ZaWsze ukochana żona, matka, 

teściowa i babcia

WŁADYSŁAWA FALUSZCZAK
z domu BARTKOWIAK

Pdgreeb ódbędfeie Się w poniedziałek, dnia 
bm. o godz, 14.15 na cmentarzu juhikOWSkim, 

W ciężkim smutku pogrążona
r ó fi ż i y A

Poznań, ul. Głogowska 77.

§3

g0O98g

W „KOZIOŁKACH’*

Dom bliźniaczy, stań su­
rowy, Górezyn, sprzedam 
oferty .iPrasa11, G?un- 
wdldżka 19 dla żoftióg.

W Bogucińie, Antóńifikli 
kuple dżiałkę. 6fertV 
„praso*1, Grunwaldzką 
dla I9989g,

Domki jedhof-ódzifinę z 
materiału własnege wybu­
duję. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 • dla 
1399Óg.

Sprzedam spiesznie goSPó 
datstwo 7 ha, budynki flO 
Wb) bliskh POzhadia. Ofer 
ty >.Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 19043g.

W Lesznie 1.42 
ha Ziemi pod uprawy d- 
grodniCze. z prawem za- 
bddoWy. Wiadómbśći Lesz 
no, Chróbregó 3, J. Ka- 
szyńskd. 19115g

W? najmą budynek gospo­
darczy 70 m!. Piątkowo, 
Obornicka 2, Kafól 1*6- 
pćk;i§05&g

Gręplowanie wełny, wa­
ty, szarpanie szmat na 
kołdry, Poznań, Piękna 
47; 10577g

Uwaga kierowcy! Linki 
srybkośeiomierzę, hamul­
ce sprzęgłowe, wkłady do 
linek oraz regenerację Wy 
konuje Warsztat Mecha­
niczny, Pozhńń - Wińiary. 
Ul. LeOflafdń Ź. 18873g
ćzyśżćzenię i dezynfekcja 
pierza na popękaniu, Po 
zhań, Małeckiego 34.

____________ I8755g

Artystyczna serownia; Ła
żarz, Ęngla ii. 10612g
K.oSztile Szyję nylonowe 
SffiókingOW® 1 dla hiety- 
powych. Pracownia Bie­
lizny, Żupańskiego 7.

18356g
Zgubiono zegarek marki 
„Pallas” 19 Bm. o godz. 
17.50 w okolicy Dworca 
Głównego. UCżCiWego znn 
lazeę proszę O wiado­
mość: Poznńń, ul. B®lwe-
dcrska 31. 20160®

S ^iMBymoniaine
Wytńij — Szczęście — Za- 
ćBÓW-aj. Prywatne Biuro 
Mattymołiiaine „Neptun” 
GHąńśk, Śniadeckich, po 
ffiyśinię kojarzy małżeń­
stwa ód 1920 roku. 1095p

Z brftkiś znajomości Jąo- 
żńłtm panhę bez nałogów, 
niskiego Wzrostu do lat 
30, wykształcenie obojęt- 
He. Ćel matrymonialny. 
Oferty. „PfaSa”, Grun­
waldzka 19 dla 19090g.

Kawaler, przystojny, wy­
kształcony, . na stanowi­
sku,. ż mieszkaniem, po­
ślubi pańhę dO lat 30 — 
zgrabną, sytuowaną, z za- 
Wddeffl, chętnie' pochodzę 
Hia rolniczego. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19Ó03g.

Bid mej zńajómej pahny 
z maturą (żarn, w Edmon» 
tóh UBnada), lat 40, na 
stanowisku, domek, sa­
mochód, cheę poznać szła 
chętnego kawalera — tych 
samych lat, z wyższym 
wykształceniem (lekarz —■ 
inżynier). Cdi matrymo-
hiainy. Oferty 
Grunwaldzka 
19030g.

„Prasa” —1
19 dla

Dwaj panowie kulturalni, 
Wykształceni (rożwiedzenl 
hie z własnej winy) po­
znają odpowiednie, szczu­
płe, przystojne, material­
nie niezależne, samotne 
pąńi®, 4Ó do 50 lat, możli­
wie z mieszkaniem. Cel 
matrymonialny, szczególo 
Wfe Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 18797g;

Kawaler po czterdziestce, 
posiadający dobrze zapro 
WadżOhe ŚrBdnię gospodar 
SiWO; niedaleko Poznania, 
pozna W celu matrymo­
nialnym gospodarną pan­
nę do lat 35 (najchętniej 
Córkę rolnika). Oferty 
„Prasa”; Grunwaldzka 19 
dla 19075g._______________

Panna, lat 40, spokojnego 
charakteru, niebiedna pra 
etijąca z mieszkaniem, 
mila, ładna pozna pana 
Uczciwego, do lat 45. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 104Bg.

Stroskana

zięć,

fDnia 18 lutego 1970 r. zmarł nagle ^mój ko­
chany mąż, troskliwy ojciec i teść, prze­

żywszy lat 65, śp.

FRANCISZEK RYBARCZYK
Pogrzeb odbędzie Się W niedzielę. dhia 22 bm, 

o godz. 13.30 na cmentarzu Starołęćkim.
W smutku pogrążeni

żona, synowie, synowa i rodzina
Poznań, UL Bystra 20a m> 2. 30i45g

+ W dniu la lutego 1970 r. zmarła fmgie, na- 
maSzCZóha Giejami ŚW;, basza najukochań­

sza mamusia, teściowa, Babcia, szwagierka 
i ciocia, śp.

MARIA MELCER
z domu KOWALSKA

Pogrzeb odbędzie Się w poniedziałek, dnia 
23 bnu o godz. 10.50 Z kaplicy cmentarnej na 
Górezynie,

W głębokim smutku pogrążeni
córki, zięć, Whukł i rodzina

Poznań) ul. Kosińskiego 5 m. 6. 10125g

fDnia 19 lutego 1970 r. zmarł nagle, opatrzo­
ny Sakramentami ŚW„ w wieku lat 67, koń­

cząc swój pracowity żywot, najukochańszy mąż, 
ojciec, teść, dziadek i brat

KAROL TOBOLSKI
kupiec

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia §2 bm. 
O godz, 14.30 na cmentarzu parafialnym W Śro­
dzie.

RODZINA
20168S

jl Dnia 19 lutego 1970 f. żmarł, opatrzony Sa- 
T krameńtami św„ przeżywszy lat 91, śp.

JAN NOGALA
eniefytowany urzędnik kolejowy

Msza św. odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm. 
o godz, 15 w kościele parafialnym w Luboniu 
k< Poznania, Pogrzeb odbędzie się tego samego 
dnia O godz. 18 na cmentarzu w ZabikoWle.

W głębokim Smutku pogrążone
żoną, dzieci i wnuki

Luboń i k. doznania. aouig

W dniu 1? lutego 1970 r, zmarł, przeżywszy

IGNACY WILK 
emetytowflfly, długoletni, zasłużony pracownik 
naszej Fabryki, Odznaczony orderem sztandaru 
Pracy II klasy 1 Srebrnym Krzyżem zasługi.

Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­

czucia Składają
Załoga “ Samorząd Robotniczy — Dyrekcja 

Poznańskiej Fabryki Wodomierzy i Gazomierzy 
PowoGaz w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 lutego 
1970 t, o godz. 11.05 na cmentarzu na Junikowie.

K1ŻR1

+ W dniu 18 lutego 1970 r. zakończyła swoje 
pracowite życie, namaszczona Olejami św., 

fftoja najdroższa żona i najlepszy przyjaciel ży* 
cia, przeżywszy Ińt 49, śp.

IRENA JOZEFA MASŁOWSKA
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TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Jutro Berlin”; 
NOWY — nieczynny; OPERA — 
g. 19 „Madame Butterfly”; OPE­
RETKA — g. 19 „Skrzydlaty ko­
chanek”; MARCINEK — g. 17 „Naj 
dzielniejszy”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Diabeł bez maski”.

KINA • •• * __

• Otrzymaliśmy wyjaśnienie 
z Wojewódzkiego Przedsiębior 
stwa PKS dotyczące tablicy in 
formacyjnej na przystanku au 
tobusowym w Żydowie. „Od­
dział VII PKS Gniezno infor­
muje, że tablica ta została zni 
szczona przez miejscowych nie

sprawców. Zdarza się 
często. Jednakże od- 
Gnieźnie tablicę wy­

W Obornikach Maria B, która — 
jak ustaliła MO — weszła na jezd­
nię zza stojącego samochodu, do­
stała się pod koła „Zuka” (kie­
rowca: Stanisław N.). Maria B. 
doznała ciężkich obrażeń.

W Gnieźnie „Zuk” kierowany 
przez Wiesława G., który nie po­
siadał Dozwolenia na prowadzenie 
pojazdów, na przejęciu dla pie­
szych potrącił Władysława Z. Do­
znał on rany ciętej głowy.

W Rogoźnie (pow. Oborniki) 
„Moskwicz” kierowany przez Jana 
Z. Podczas mijania autobusu 
wpadł v/ poślizg i uderzył w drze­
wo. Pasażer doznał obrażeń, (ak)

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: „Czekam w 
Monte Carlo”; KOŚCIAN: „Tylko 
umarły odpowie”: LESZNO: „Zdo 
bycz”; NOWY TOMYŚL: „Rucho­
me piaski”; OBORNIKI: „Wszyst­
ko na sprzedaż”; ŚREM: „Różowa 
pantera”; ŚRODA; „Siedem razy 
kobieta”; SZAMOTUŁY: „Milion 
lat przed nasza erą”; WĄGRO­
WIEC: „Beczka prochu”; WRZES 
NIA: „Skąd przychodzisz”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 1'2—21 
„Colorado — USA”.

raoio
SOBOTA — PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17): 
8.10 Dzień dobry, tu Redakcja Spo 
łeczna; 8.15 Mozaika muzyczna; 
8.44 Konc. życzeń; 9 Dla kl. III— 
IV „Uczmy się śpiewać”: 9.20 Mel. 
kompozytorów polskich z nagrań 
Ork. Rozgł. Bydgoskiej; 10.05 „No­
ce i dnie” fragm. 21 po w.; 10.25 
Arie operowe; 10.39 Gra Ork. P. 
Mauriata; 10.50 Technika na co 
dzień — felieton; 11 Dla szkół śred 
nich „Szczerze o trudnych spra­
wach”; 11.20 Konc. Ork. Mandoli- 
nistów; 11.49 Rodzice a dziecko; 
12.25 Koncert z polonezem; 13 Dla 
kl. III—IV „Złota studzienka” 
słuch.; 13.25 Z różnych Republik 
Kraju Rad — muzyka ludowa; 
13.40 Więcej, lepiej, taniej; 14 Czy 
znasz te książkę? — zagadka li­
teracka; 14.30 Transm. Narciar­
skich Mistrzostw Świata: 15.05 Go 
dżina dla dziewcząt i chłopców; 
16.05 Spotkanie z piosenka radziec 
ką: 16.30 Popołudnie z młodością; 
18.05 Lista przebojów Studia 
Rytm; 18.50 Muz. i Aktualn.; 19.15 
Specjalizacja; 19.30 Wędrówki mu­
zyczne po kraju: 20.25 Piosenki żol 
nierskie; 20.47 Kronika sportowa; 
21 Podwieczorek przy mikrofonie; 
22.30 Przeboje dawniej i dziś w 
rytmach tanecznych; 0.10 Program 
nocny z Opola.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7. 8. 10, 12.05, 
15. 16. 18. 20, 23. 24, 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.35 Aud. dokument, pt. 
„Wiecznie żywy”; 9. Muz. populaj 
na; 9.35 Konc. z „imieniem” w ty 
tulę; 10.10 Wesołe wprawki — i in 
ne melodie gra zespół instrumen­
talny M. Janicza; 10.25 Magazyn li 
teracki „To i owo”; 11.15 Muzyka; 
11.25 Konc. chopinowski; 13 Czas 
dobrych gospodarzy; 13.40 „Odwró 
eona karta” fragm. pow.; 14.05 Mu 
zyka; 14.30 Mały relaks — „Gdzie 
szukać utraconego humoru?’; 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15 Amatorskie 
Zespoły przed mikrofonem; 15.25 
Czytamy Ruch Muzyczny; 15.50 O 
czym pisze prasa literacka: 17.15 
Komentarz aktualny: 17.25 Grają­
ca szafa: 17.55 Radioexpress; 18.10 
„Listy spod lipy” — felieton; 
18.20 Widnokrąg — wydarzenia, o- 
pinie. refleksje ze świata nauki; 
19.15 Jeżyk francuski: 19.31 Maty­
siakowie; 20.01 Recital tygodnia — 
Samson Francois — fortepian; 
20.29 Samo życie; 20.39 Latynosi 
śpiewają; 21.09 Przegląd filmowy 
— Kamera; 21.24 Mel. tan.; 20.30 
Gra Trio Oscara Petersona; 22.45 
Radiokabaret: 0.10 Program nocny 
z Opola.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16, 19, 22. 23.50, 
1. 2. 2.55.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz: 
17.05 Mistrzowie piosenki klasycz­
nej; 17.30 „Zielonooki potwór” — 
ode. 23 pow. sensacyjnej; 17.40 Pio 
senki z „włoskiego buta”; 18 Eks­
presem przez świat; 18.05 Na co 
dzień i od święta — Magazyn: 18.20 
Radiowe Studio Piosenki; 18.50 Ka 
roi Maria Weber — Uwertura do 
opery „Oberon”: 19 Naokoło świa­
ta; 19.15 Klub Grającego Krążka; 
19.55 Kabarecik jednego autora — 
K. I. Gałczyński; 20.25 Melodie z 
małego ekranu: 20.45 Zawsze w so­
botę; 21.05 Klub Grającego Krąż­
ka — Wydanie dla fonoamatorów; 
21.20 Krasnoludki są na świecie — 
magazyn; 21.50 Opera G. Pucci­
niego „Cyganeria”; 22.08 Śpiewa 
John Mayall; 22.15 Powieść w wyd. 
dźw. „Zwycięstwo” J. Conrada —i 
ode. 1; 22.45 „Weź pan siekierkę” 
— kwadrans makabresek; 23 Swo­
je ulubione wiersze recytuje Z. 
Zapasiewicz: 23.05 Wieczorne spot­
kanie z Dalidą; 23.50 Kołysanki 
wuja Satchmo.

NIEDZIELA — PROGRAM It 
Fala 1322 m i UKF 66.62 MHz (do 
g. 17): 8.20 Samo życie Nr 34; 8.30 
Przekrój muzvcznv tygodnia; 9.05 
Fala 56; 9.15 Magazyn Wojskowy; 
10 Dla dzieci w wieku przedszkol­
nym „Jak to było w Czystowie” 
słuch.; 10.20 Radioniedzicla zapra­
sza; 10.30 Radiowa Piosenka Mie­
siąca; 11 Rozgłośnia Harcerska; 
11.40 Anegdoty i fakty; 12.15 Weso­
ły Autobus; 14 Radioniedziela — 
Najlepsze z ich repertuaru: 14.30 W 
Jezioranach: 15 Konc. życzeń; 16.05 
Tygodn. przegląd wvdarzeń mię­
dzynarodowych; 16.20 Teatr PR 
„Kremlowskie kuranty” słuch.;

Ze Śremu W Kościanie przed ćwierćwieczem

^atmosferze wolności i odbudowyUczniowie szkół średnich 
zdobywają prawa jazdy

Komitet Rodzicielski oraz Na kursach tych młodzież 
Dyrekcja Liceum Ogólnokształ zdobywać będzie jednocześnie
cącego i Technikum Ekono­
micznego w Śremie podjęły 
cenną inicjatywę Szkolnego 
Koła LOK pod hasłem: „Każ­
dy absolwent posiada prawo 
jazdy i znajomość przepisów 
o ruchu drogowym”.

Zapadła decyzja prowadze­
nia wiosną i jesienią stałych 
kursów samochodowo-motocy 
kłowych dla wszystkich chęt­
nych uczniów Liceum i Tech­
nikum. Szczególny nacisk zo­
stanie położony na znajomość 
znaków i przepisów o ruchu 
drogowym, na bezpieczeństwo 
na drogach publicznych oraz 
budowę, obsługę i technikę pro 
wadzenia pojazdów samocho­
dowych.

Leszno

Garnitury z „Intermody" 
do ZSRR i CSRS

Z początkiem bieżącego ro­
ku Leszczyńskie Przedsiębior­
stwo Odzieżowe PT w Lesznie 
przeszło do przemysłu kluczo­
wego. W związku z tym przed 
załogą odzieżówki stanowiącą 
80 proc, kobiet stanęły zada­
nia zwiększenia wartości pro­
dukcji w br. o 8,1 proc.

Realizacja tych zadań zgod 
nie z założeniami II Plenum 
KC — mówi nam dyrektor 
zakładu, Zenon Celer u-
zależniona jest od wprowadza 
nia intensywnych metod gos­
podarowania drogą lepszej or­
ganizacji i wzrostu wydajno­
ści pracy i szybkiego wdraża­
nia postępu technicznego.

W bieżącym roku załoga Za 
kładów Przemysłu Odzieżowe 
go „Intermoda” we Wrocławiu, 
zakład w Lesznie (tak obecnie 
zakład się nazywa) ma wy­
produkować ubrania męskie 
ogólnej wartości 132 min zł.

Znając ambicje i ofiarność 
nałogi należy spodziewać się, 
że napięte zadania zostaną w 
pełni zrealizowane. Warto do­
dać, że produkcja leszczyń­
skiej „Intermody” w 60 proc, 
przeznaczona jest na rynek 
krajowy, a w 40 proc, na eks 
port do krajów socjalistycz­
nych — Związku Radzieckiego 
i Czechosłowacji. (r)

Wieczornica leninowska 
w Wojnowicach

W miniony wtorek w Woj­
nowicach w pow. nowotomy- 
skim zorganizowano piękną 
wieczornicę poświęconą 
rocznicy urodzin Lenina, 
nizatorem wieczornicy 
miejscowe koło ZMW 

100 
Orga 
było 
przy

współudziale Rady Społecznej 
klubu oraz kierownictwa miej 
sco we j szkoły podstawowej. 
Udział w uroczystości wzięli 
przedstawiciele organizacji spo 
łecznych działających na tere­
nie wsi, kierownictwo miejsco 
wej szkoły podstawowej, GS 
w Opalenicy.

Na program wieczornicy zło 
żyły się: referat okolicznościo­
wy, zgaduj-zgadula na temat 
życia i pracy Lenina, wiersze 
i pieśni rewolucyjne.

Koło ZMW przygotowuje je 
szcze dwie podobne wieczorni­
ce połączoną ze zgaduj-zgadu 
lą dla społeczeństwa wiejskie­
go o tematyce leninowskiej, (z)

... 1........ —W— 
17.20 Melodie H. Jabłońskiego i K. 
Mroszczyka; 17.40 Melodie ludowe 
w wyk. Chóru i Kapeli Ludowej 
Rozgł. Śląskiej; 18.05 Radiowa li­
sta przebojów — Plebiscyt 17-tu 
Rozgłośni; 19.15 Przy muzyce o 
sporcie; 20.30 Matysiakowie; 21 
Audycja Studia Rytm; 21.30 „Żoł­
nierska ballada” — mag. słowno- 
tnuz.; 22.30 Wieczór z Trzema 
Straussami: 23.10 Tańczymy do pół 
nocy; 0.10 Program nocny z Rze- 
szowa

WIADOMOŚCI: 6. 7. 8. 9. 12.05, 
16, 20. 23, 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 1322 m i UKF 
69,74 MHz: 8 Moskwa z melodią i 
piosenką — słuchaczom polskim; 
8.35 Radioproblemy; 10 Wielkopol 
ska niedziela; 11.30 Magazyn Lot­
niczy; 12.30 Poranek symfoniczny 
— „Beethoven mniej znany”; 13.30 
Podwieczorek przv mikrofonie; 
15 Dla dzieci „Receptą doktora 
Strusia” słuch.; 15.30 „Baj-bajecz- 
ko” — konc. dla dzieci; 16.30 Konc. 
chopinowski z nagrań Haliny Czer 
ny-Stefańskiej; 17.05 Warszawski 
Tygodnik Dźwiękowy: 17.30 Rewia 
piosenek: 18 Teatr PR „Uciec z 
Barcelony” — słuch.: 19.15 Plebi­
scyt Grającej Szafy; 19.45 Wojsko, 
strategia, obronność; 20 Wieczór li 
teracko-muzycznv pt. „23 Lute­
go”; 21.30 „Przeboje wczoraj — i 
przeboje dziś”: 22.05 Ogólnop. i 
pozn. wiadom. sport.; 22.35 Nie-- 
dzielne spotkania z muzyką. W 
programie utwory Czajkowskiego 

drugą specjalność, a mianowi­
cie stopień młodszego sani­
tariusza. Chodzi o to, aby każ 
dy młody człowiek nie tylko 
umiał bezpiecznie poruszać się 
po drogach, ale również w ra­
zie potrzeby, mógł udzielić 
pierwszej pomocy sanitarnej.

Kursy prowadzone będą 
przez Ośrodek Szkolenia Moto 
rowego Zarządu Powiatowego 
LOK w Śremie, który zapew­
nia doskonałych wykładow­
ców oraz sprzęt techniczny, 
modele i materfały szkolenio­
we.

W ubiegłym tygodniu odby­
ło się uroczyste otwarcie I kur 
su dla grupy 48 uczestników. 
Opiekunem kursu z ramienia 
szkoły został sekretarz POP Li 
ceum, B. Banaszak, a starosta­
mi zostali wybrani B. Skrzyp­
czak, uczennica V klasy Tech­
nikum i J. Lisewski, uczeń II 
klasy Liceum. Pierwsze prawa 
jazdy wręczane będą w dniu 
zakończenia roku szkolnego.

Należy podkreślić, że organi 
zacja tego typu szkolenia jest 
cenrfą inicjatywą organizacji 
partyjnej, koła ZMS oraz E’- 
rekcji Liceum i Technikum w 
Śremie. Olbrzymie zaintereso­
wanie młodzieży gwarantuje, 
że szkolenie zostanie pomyśl­
nie doprowadzone do końca i 
przyczyni się do podniesienia 
bezpieczeństwa na drogach pu 
blicznych, a jednocześnie mieć 
będzie duże znaczenie dla o- 
bronności kraju, z uwagi na 
zdobyte specjalności, (stf)

Z-ima nadal atakuje

Raz po raz nadchodzą meldunki o zamieciach i zawiejach 
śnieżnych zasypujących szlaki komunikacyjne. Na zdjęciu już 
oczyszczone ze śniegu - dzięki ofiarnej pracy służby drogowej 
- rozjazdy kolejowe w rejonie dworca białostockiego.

Fot. — Szyperko

i Prokofiewa; 23.20 Jazz na dobra­
noc.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30. 12.05, 17, 19. 22, 23.50.

PROGRAM HI: UKF 66,62 MHz: 
14.05 Przeboje na start!; 14.20 Pery 
skop — przegląd wydarzeń tygo­
dnia; 14.45 4/4 — magazyn Andrzeja 
Stankiewicza; 15.30 „Pegaz na cen 
zurowanym”; 15.50 Zwierzenia pre 
zentera; 16.15 Ballady z „dzikiego 
zachodu”; 16.40 „Wszyscy śpią na 
tym wzgórzu” — słuch.; 17 Perpe- 
tuum mobile; 17.30 „Zielonooki po 
twór” — ode. 24 pow.; 17.40 Mój 
magnetofon; 18 Ekspresem przez 
świat; 18.05 Polonia śpiewa; 18.20 
Dwa szczury dla ciebie — rep.;

Muslim18.35 Portret artysty
Magomajew; 19 Parada oszustów 
— „Dziecko to prawdziwy skarb” 
— słuch.; 19.30 Mini-max — czyli 
minimum słów, maksimum muzy­
ki; 20 Krzyżówka radiowa: 20.20 
Słynne koncerty skrzypcowe: 20.42 

,NocPowracająca melodyjka
i dzień”; 21.17 Z ziemi włoskiej do 
polskiej — gawęda; 21.25 Melodie 
z autografem S. Mikulskiego: 21.50 
Opera G. Pucciniego „Cygane­
ria”; 22.08 Śpiewa John Mayall;
22.20 Portorykańska operacja „li­
cho od buta” opow.; 22.35 „Podka- 
sanę piosenki” z kabaretów i nie 
tylko; 23 Swoje ulubione wiersze 
recytuje Z. Zapasiewicz; 23.05 „Mu 
zvka nocą”: 23.50 Śpiewa Lucio 
Dalia.

Zaraz po wyzwoleniu 15- 
ospbowa grupa działaczy 
społecznych utworzyła 

Polski Komitet Oswobodzenia 
Miasta Kościana, którego prze 
wodniczącym został popularny 
łubiany i powszechnie szano­
wany. inżynier Stefan Nowac­
ki. W grupie organizatorów 
komitetu byli również: Ignacy 
Richter, Julian Gaszczyński, 
Jan Gątowski, Stanisława Ko­
br ynowicz i inni. Przy ścisłej 
współpracy z radzieckim ko­
mendantem miasta — majo­
rem Siergiejem Nesterenko 
rozooczęła się mrówcza praca 
nad odbudową poszczególnych 
ogniw polskiego życia gosno- 
darczego. nolitycznego i kultu­
ralnego. Rozpoczęli także swo­
ją działalność, wychodząc z 
konspiracji kościańscy PPR- 
owcy — byli członkowie lewi­
cowej organizacji ruchu oporu 
„Front Ludowy'’.

30 stycznia 1945 r. samorzut­
nie podjęły pracę organa ad­
ministracji państwowej: urzę­
dy zarządów miejskich i gmin 
nych, poszczególne działy sta­
ro stwa powiatowego. 31 stycz­
nia przystąpiła do pracy zało­
ga cukrowni „Kościan”, która 
niebawem utworzyła pierwszą, 
w wyzwolonym powiecie, radę 
zakładową.

Z ogromu zagadnień wyła­
niały się najbardziej ,palące. 
Przede wszystkim — zapewnie 
nie porządku i bezpieczeństwa 
polskiej ludności. W okolicz­
nych lasach w Bonikowie, Ra­
cocie i Gryżynie błąkały się 
jeszcze silne, uzbrojone grupy

4

TELEWIZJA 
SOBOTA: 9.20 — „Film z cza­

rującą dziewczyną” — fab. film 
rum.: 10.55—11.25 — Geografia (kl. 
V): „Krajobraz wulkaniczny”; 
12.10 — TV Kurs rolniczy: „No­
we kierunki w chowie bydła”; 
12.45 — „Nauka o człowieku” (kl 
VIII): „Układ nerwowy”; 13.20— 
16 — Transmisja z Mistrzostw 
Świata FIS (otwarty konkurs 
skoków) — (Wysokie Tatry); 16.05 
— „Wycinanki”: 16.20 — „Struk­
tury”; 16.40 — Dziennik; 16.50 — 
Teatr Młodego Widza: „Gniewko, 
syn rybaka” pt. „Tą wieś nazy­
wa sie Płowce”; 17.40 — „Spotka­
nia z pwyrodą”; 18.05 — „Z teki 
folkloryotycznej Adolfą Dygacza” 
— program pt.: „Zapustne masz­
kary”. Scenariusz — Adolf Dy- 
gacz i Jerzy Sitko. Wystąpią — 
zespoły ludowe z regionu kaszub­
skiego, wielkopolskiego oraz śląs­
kiego: 18.25 — „Tele-Echo”; 19.20 
— Dobranoc; 19.30 — Monitor; 
20.20 — „Z wizyta u was” — pro­
gram rozrywkowy z Nowej Huty; 
21.30 — Dziennik: 21.50 — Kronika 
Mistrzostw Świata FIS (Wysokie 
Tatry): 22.10 — „Komisarz prowa­
dzi śledztwo” — fab. *film  franc.

NIEDZIELA: 8 — Nowoczesność 
w domu i zagrodzie: 8.25 — Przy­
pominamy, radzimy; 8.35 — TV 
kurs rolniczy: „Nowe kierunki

rozbitych oddziałów hitlerow­
skich. Powstały pierwsze po­
sterunki ludowej milicji w 
Kościanie (komendant — Szcze 
pan Kiciński), Czempiniu (ko­
mendant — Marian Piecuch)
i Śmiglu (komendant 
cjan Warda).

Łu-

Skomplikowane i trudne za­
dania, jakie stanęły przed mło 
dymi organami ludowej mili­
cji, najlepiej ilustrują zapisy 
oficera dyżurnego KP MO w 
Kościanie w księdze dziennych 
raportów:

3. II. 1945 — Milicja Obywatelska 
w Kościanie liczy 98 członków; 4. 
II. — Do posterunku MO dopro­
wadzono maruderów niemieckich 
wojsk i przekazano ich radziec­
kiej komendanturze miasta; 6. n. 
— Posterunek MO z Jerki o godz. 
19 doprowadził do Komendy Ra­
dzieckiej Miasta Kościana 15 żoł­
nierzy niemieckich; 8. II. — Licz­
ba członków milicji pełniących 
służbę wynosi 164 osoby. W Kością 
nie w domu przy ul. Rynek 30 mi­
licja usunęła niewypały; 10. II — 
O godz. 22.45 w Kościanie w domu 
przy ul. Kościuszki milicja zlikwi­
dowała pożar jeszcze przed przy­
byciem straży pożarnej; 11. II. — 
Milicjant Antoni Nowak z Kościa­
na, z zawodu brukarz zostaje zwoi 
niony ze służby z powodu konie­
czności reperacji ulic w obrębie 
miasta; 12. II. — Do Komendy Po­
wiatowej MO w Kościanie dopro­
wadzono Niemca, który usiło­
wał podpalić dom; tego samego 
dnia doprowadzono do Komendy 
Powiatowej MO w Kościanie kil­
kunastu żołnierzy ,,Volkssturmu”; 
13. n. — W Kościanie na ulicy Go 
styńskiej milicjanci usunęli zbio­
rowisko „panzerfaustów” i ręcz­
nych granatów. W posterunku MO 
w Kościanie przenocowano i za- 
prowiantowarto 14 Polaków, po­
wracających z robót na „ein- 
satzu”. Podobne wypadki zdarza­
ją się codziennie; 15. II. — O godz. 
17.30 z posterunku Racot dopro­
wadzono 6 żołnierzy niemieckich, 
ujętych w lesie Gryżyna. W czasie 
rozbrajania jeden milicjant został 
ranny...”

Powracali do swych domów 
Polacy wysiedleni i wywiezie­
ni przez okupanta hitlerowskie 
go. W połowie lutego na dwor­
cu w Kościanie rozpoczął swo­
ją działalność oddział Polskie­
go Czerwonego Krzyża. Pracę 
dzielono na dwa działy: wyży­
wienia podróżnych i opieki sa- 
nitarno-medycznej. Podróż­
nym dawano śniadania złożo­
ne z zupy i chleba, obiad w do 
staci treściwej zupy z wkładką 
oraz stale gorącą kawę. Rów­
nocześnie przy ul. Piaskowej 
uruchomiono pomieszczenia 
noclegowe dla Polaków i Ro­
sjan, wracających z głębi Rze­
szy. Korzystało z nich 300 o- 
sób dziennie.

16 lutego odbyły się wybory 
do pierwszej w powiecie rady 
narodowej. Na ogólną liczbę 16 
radnych Miejskiej Rady Naro­
dowej w Kościanie, Polska 
Partia Robotnicza wprowadzi­
ła 8 członków. Po utworzeniu 
Komitetu Powiatowego PPR, 
którego sekretarzem wybrano 
Stefana Becha, wyrosły jak 
grzyby po deszczu nowe ko­
mórki partyjne w terenie. W 
styczniu było ich zaledwie 2. 
w lutym — 7, w marcu — 24, 
w kwietniu — 27.

Tymczasem Miejski Urząd Bu­
dowlany informował, że „...dzia­
łania wojenne zniszczyły komplet 
nie 22 domy, częściowo 16 domów, 
nie licząc mniejszych uszkodzeń. 
Do 12 marca wybudowano dwa 
duże mosty dla ruchu kołowego 
oraz dwa mostki zastępcze dla 
pieszych. Usunięto wszelki gruz z 
ulic. Odbudowuje się Kaplicę Do­
minikańską, Szpital Powiatowy, 
Sąd i Ratusz. Równocześnie napra 
wia się bruki pozrywane gąsieni­
cami czołgów i pociskami...”.

w chowie bydła”; 9.10 — Dla mło 
dych widzów: „Wojenny siew” — 
polski film TV z serii „Czterej 
pancerni i pies” oraz Klub Pan 
cernych; 10.30 — „W obiektywie” 
— notatnik filmowy z krajów so­
cjalistycznych; 11 — „Marynarski 
dom”; 11.30 — „Bytów śpiewa”; 
12.10 — Dziennik; 12.30 — Wasylij 
Kasjan — z cyklu: „W świecie 
sztuki” (Kijów); 13 — „Przemia­
ny”; 13.30 — VIII Wrocławski Fe 
stiwal Polskiej Muzyki Współczes 
nej. Program z cyklu: „Muzyka i 

Architektura”. Scenariusz — Woj 
ciech Dzieduszycki i Wacław Pie­
chowski; 14.15 — „Pociągiem przez 
świat” — film seryjny; 14.40 -4 
Teatrzyk dla Przedszkolaków: 
„Plusk” — wg motywów z bajek 
Lą Fontaine’a i ludowych baśni 
rosyjskich opracowała Anna Cho 
dorowska; 15.20 — Z cyklu: ..Piór 
kiem i węglem”; 15.40 — Mistrzo 
stwa Kibiców Sportowych — tele 
turniej: 16.30 — Z cyklu: „Szlaka­
mi zabytków” — program pt. 
„Świątynia Amora” (Łazienki); 
16.35 — Estrada Literacka: „Maria 
— Gertruda”. Scen, i reż. — Da­
nuta Michałowska: 18.05 — PKF; 
18.15 — „Spotkanie przy pół czar 
nej”; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik; 20.05 — „Wiosna nad Odra” — 
fab. film radziecki; 21.45 — Trans­
misja z VI Ogólnopolskiej Zimo­
wej Giełdy Piosenki Studenckiej 
Opole-70”; 22.45 — Magazyn spor­
towy.

Tv zastrzega prawo zmian.

W każdej dziedzinie uwidacz 
niała się dyskryminacyjna 
działalność hitlerowców. Urząd 
Stanu Cywilnego notował dwa 
razy mniej urodzin niż zgo­
nów. W czasie od wyzwolenia 
do marca 1945 r. w Kościanie 
urodziło się 28 młodych oby­
wateli, zmarło zaś 57. 14 zgo­
nów to jeszcze żniwo działal­
ności okupanta.

Ponury obraz malują wstępu 
ne obliczenia strat, jakie po­
niosło kościańskie rolnictwo. 
Agronom powiatowy informo- 
wał, że szkody rolnictwa wy­
niosły: 626 ton pszenicy, 5 282 
tony żyta, 1 281 ton jęczmienia, 
1 375 ton owsa, 16 600 ton bu­
raków i 24 000 ton ziemniaków; 
Straty w stanie koni oszaco­
wano na 92 proc., w trzodzie 
chlewnej — 85 proc.

W dwa miesiące po wyzwo­
leniu miasta czynne były już 
miejscowe wodociągi, gazow­
nia miejska, młyn parowy, fa­
bryka cygar i papierosów, rzeź 
nia i mleczarnia. Otwarły pod-, 
woje pierwsze polskie szkoły 
wyremontowane rękoma póź­
niejszych uczniów. Działalność 
swoją prowadziły organizacje 
młodzieżowe — Związek Wal­
ki Młodych i OMTUR, Zwią­
zek Młodzieży Wiejskiej „Wi­
ci”, klub sportowy Obra, kółka 
sceniczne w Kościanie, Śmiglu, 
Starym Bojanowie i Czempi­
niu.

W kwietniu zainaugurowano 
rok szkolny w miejscowym 
gimnazjum, powołano Polski 
Związek Zachodni, Spółdziel­
nię Spożywców „Zgoda”, Spół­
dzielnię Handlowo-Rolniczą 
,, Rolnik”, Komitet Pomocy 
Warszawie, Towarzystwo Przy 
jaźni Polsko-Radzieckiej.

Dzień po dniu, miesiąc po 
miesiącu, odbudowywano wszy 
stko, co zniszczyli zbrodniarze 
spod znaku swastyki. I jeśli w 
25-lecie wyzwolenia z dumą 
bilansujemy osiągnięcia rolnic 
twa, dynamikę rozwoju prze­
mysłu, to pamiętamy o tych, 
którzy w tamtych powojen­
nych dniach wszystkie swe si­
ły poświęcili odbudowie.

JERZY ZIELONKA

Teł. 657-18, godz. 8.30-15 |

• Ewa Jędrzejczak, uczenni 
ca Szkoły Podstawowej nr 3 w 
Szamotułach pisze, że wraz z 
bratem dokarmia teraz inten­
sywnie zwierzynę oraz pta­
ctwo leśne i polne, aby ulżyć 
im w trudnym okresie zimy. 
Niestety, los ptaków i zwie­
rząt obojętny jest kłusowni­
kom, którzy i w tym okresie 
zakładają wnyki i sidła.

znanych 
to dość 
dział w 
mienił”.
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